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Długa droga feldmarszałka.

w^zila e^eC prcz?denta Rzeszy w p ro - 
Przez sw Praw *ca. W krótce jednak 
° rientowzn' P P ^ c ią g liw o ść  i trzeźw e 

się Je ^  S1? u' kon jun ktu rze w y - 
Prz£ciw u ^ y zbaw czem  panaccun

wej, gw ał
r*ieciW b l 'r  ^Uawczem panaceum  
toWnej 0j.aas .eJ’ niecierplb 
p y n ij 2e^ns.ywie reakcji junkierskiej, 
ooinr— n tarczę obronną przeciw
rePuS i £ ńl akusr  nacjonalizm u obóz 
swe Wj£i , Kl\ N ap rzcm u n  w yklin ała

, C. b o iyszczc Praw ica ’ ,
lejnemj ’ r̂unm S > Papen byli k o ­
mika T-J^°j i tei ^ ro S ‘ fe ldm ar- 
jest re i- In<aenburga; Papen zarazem  
przez j j ’zat0rern i w yk o n aw cą  jego, 
Penoty./*^16 âta piastow anej, idei. Pa- 
niem: , a . teform a ustroju R zeszy 
denbUr„ *e)’ to ce  ̂ 1 kres drogi H in-

kan c£ ‘0nii rakck
skie^ erz R z « z v

sw ych  zam ierzeń 
nieg0 -.'Ł« z y  na zebraniu baw ar- 

nackjurnWl' Z^ U Przem vslow ców  w  M o 
^zen,e ‘ ^ P o w ie d z ia ł tam  w p row a- 
MedziajVyzszei izhv parlam entu, zapo- 
tn na ° S raniczenie p raw  parlam en- 
iy^ent £ n CZ WZmocn'enia w ładzy pre- 
^ ^ o c n i -eSZy' zaPo w 'edzial wreszcie 
krajć,w 'eni  ̂ praw  autonom icznych 
Prus L , Zw’ J zkow ych  z w yjątk iem  
PfeZyd ° re z!ednoczone będą z R zeszą. 
prezyden" RzLizv bedzie jednocześnie
:*ąd« t ler

tie je
państw a pruskiego. U - 

:rz a R zeszy i prem jera Prus 
;>R.Ząd t, ^CZOny unją personalną. 
ł'e$t tes> VZej 2y ; —  tw ierdził Papen —  
parlarn 2dania, że system dem okracji 
° cza c £  tarnc! w obiiczu h istorji i w
liisko' narodu niem ieckiego poniósł
n°Wi

k;

,  poi
V może być przebudzony do

Jak; Zyc,a-
ego

inclt Zz Prak t}'czm’c chce dać w yra z  
dowi- fZ FaPen temu swem u p o s ia d a ­

ją

^aństwSZerZ£a' e kom petencji g łow y 
cZeniu a, Prz>’ rów noczesnem  ograni- 
Osiąon . ‘jrnpeteneji Reichstagu chce 
dze pod- y * ema drogam i i)  w  dro- 
Wyk0na Zla‘u. w ładzy praw odaw czej i

CZc) na m ocy usunięcia par-

*!!?*j?kata wkładów oby- 
austr. w Szwaj carj i.

Narod ^ eń. (P A T .) Szwajcarski Bank 
Łl°żo,n \ y zarządzil konfiskatę sum, 
kich TL  przez obywateli austrjac- 
ści. ^  sz^ ajcarskiej Kasie oszczędno- 
0a Za . on^skowane sumy użyte będą 
* M k PaCenje Pretensyj szwajcarskich, 

Z rozrachunków Olea- 
rją. j^ cil między Austrją a Szwajca- 
Hicę 0zrachunek ten wykazuje roż­
ków s ^ y ^ k o śc i 3 i pół miljona fran- 
strji p‘£Waicarskich na niekorzyść A u- 
Hie z F3sa wiedeńska w yraża zdziwie- 
^ ię CiaP° W0du taR radykalnego ścią- 

Sumy stosunkowo nieznacznej.

tt’ Borah o anulowaniu 
Id długów.

tu Falls- ,( P A T .)  W  wygłoszo- 
sPrzeciw - ^ rz^mówieniu senator Borah 
d*uRÓ\v a?„ się zwykłemu anulowaniu

lam entarnej odpow iedzialności rządu; 
z) przez ograniczenie tw órczości pra­
w odaw czej R eichstagu w  drodze roz­
szerzenia pełnom ocnictw  izby w yższej.

A  obok planu re fo rm y państw a 
zw iązkow ego pow stać musi siła rzeczy

także problem  uregulow ania w zajem ­
nych stosunków  tegoż państw a zw iąz­
kow ego z poszczególnemu państw am i, 
wchodząci mi w  skład R zeszy . Szcze­
gólnie ostro zarysow uje się spraw a 
prusko-niem ieckiego dualizm u, w yra-

Z  ostatniej chwili.

Rewizja w loka fu redakcji
„Słowa Pomorskiego" w Torunia.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

szą
W arszawa. (Sch.) 2 Torurna dono- 
, że dziś rano do lokalu redakcji 

„Słowa Pomorskiego", organu N . D. 
w Toruniu przybyia policja z komi­
sarzem na czele. Policja przeprowa­
dziła rewizję w  lokalu redakcji. R ew i­

zja ta była bardzo skrupulatna. Jed­
nocześnie donoszą, że na terenie W o ­
jewództwa pomorskiego przeprowa­
dzono szereg rewizyj wśród członków  
O. W . P.

Anglja chce ująć w swe ręce
kierownictwo prac rozbrojeniowych.

I onuyn. (P A T .) „T im es" zwraca 
się uziś z wezwaniem do rządu an 
gielskiego, aby wystąpił w  Genewie 
z inicjatywą wzięcia w  swe ręce kie­
rownictwa prac rozbrojeniowych, 
„ l  imes" podkreśla, że ścisła współp.a- 
ca angielsko - amerykańska będzie 
możliwa, jeżeli te państwa wystąpią

w obronie niemieckiego równupraw- 
lń.nia moralnego.

Mac Donald oświadczył, że w cią­
gu listopada br. uda się do Genew y  
wraz z ministrem spraw zagranicz­
nych, aby być obecnym przy wzno­
wieniu prac konferencji rozbrojenio­
wej.

Echa zajść niedzielnych w Wiedniu.
Wiedeń. (P A T ). Roznamiętnienic 

z powodu wypadków niedzielnych 
trwa w dalszym ciągu i wyładowuje 
się w nowych starc ach między prze 
ciwnikami politycznymi. W  dniu 
wczorajszym grupa narodowych socja 
listów w  jednym z domów rozdawała 
zaproszenia na swe zgromadzenie po- 
1‘tyczne, Lokatorzy domu, w przeważ 
nej części należący do obozu socjal-

demogratycznego rzucili się na prze­
ciwników. Powstała bójka, w  wyniku  
której 8 osób odniosło rany, w  tern 
2 osoby ciężkie.

Wiedeń. (P A T .) Policja przeprowa­
dziła rewizję w  barakach, położonych 
w dzielnicy Simering. Skonfiskowano 
14  karabinów, 2 rewolwery, 10  gra­
natów ręcznych, 900 nabojów, 240 
hełmów stalowych i t. d.

Oszczędności w budżecie francuskim.
Paryż. (P A T .) N a  wczorajszem po 

s edzeniu komisji finansowej Izby de­
putowanych, minister finansów i bu­
dżetu, podkreślił naglącą konieczność 
dla państwa posiadania zrównoważo­
nego budżetu już w styczniu prz.yszłe 
go roku. Rząd domagać się będz e u- 
chwalenia przez parlament różnych 
środków celem skutecznego zwalcze­
nia nadużyć * w dziedzinie podatko­
wej. Przewidywane jest m. i. zniesie­
n i  rent dla w dów  po wojskowych i 
marynarzach, odebrania renty inwali­

dom o większej zdolności pracy, prze­
prowadzenie reform y podatku docho­
dowego.

W  dniu jutrzejszym komisja finan­
sowa przystąpi do rozpatrzeń a budże 
tów poszczególnych ministerstw.

Minister finansów w sssem prze­
mówieniu podkreślił, że obecnie prze­
prowadzone oszczędności dały już 4 
miljardy oszczędności w  budżecie. Mi 
nister spodziewa się zaoszczędze­
nia dalszych 8 miljardów frank.

Dr. Luther o kryzysie.

\y , t 'T ;« * c u iu  u iiu iu n a u iu
P°nOWniP ° { f nnych wypowiadając się

*c° r z y

- ■ Piskiego dla eksportu amery- j

v,w m e u  s ię  ;
^ k o r z y j-  y naI£żne Am eryce sumy 1 

eUron a*?° ceRrn rozszerzenia rvn I

Berlin. (P A T .) Prezydent Banku 
Rzeszy dr. Luther, wypow adając się 
na temat aktualnych zagadnień poli­
tyki gospodarczej, oświadczył, że nie­
zbędnym warunkiem do opanowania 
kryzysu jest współdziałanie wszystkich 
czynn ków gospodarczych nad zreali­
zowaniem programu gospodarczego 
rządu. Warunkiem poprawy jest usta­
lenie trwałych stosunków prawnych.

Dr. Luther zaprzeczył energicznie, ja­
koby Bank Rzeszy pozostawał obec­
nie pod wpływam i międzynarodowe, 
mi.

W  końcu dr. Luther podkreślił, że 
Bank Rzeszy chce płac ć swe zobowią­
zania zagraniczne, lecz płacić będzie 
dopóty, dopóki istnieje dopływ dewiz 
z dodatniego salda handlu zagranicz­
nego.

zająca się w  istnieniu w Berlinie dw óch 
rząd ó w : pruskiego i ogóino-niem iec-
kiego i w yp ływ a jących  stąd k o lizy j. 
T en  stan rzeczy ma zniknąć. U n ja  
personalna Prus i R zeszy ma u torow ać 
drogę do p rzyw rócen ia  przed rew olu­
cyjnej hrgem onji Prus w  R zeszy.

M yliłb y  się ten, k to b y  stdził, że to  
Papen czy też może SchleicLer są roz­
strzygającym  spiritus m ovens tej dzie­
jow ej m etam orfozy R zeszy republi­
kańskiej w  rzesze —  nazw ijm y ją w ła­
ściwym  im ieniem  —  m onarchistycz- 
ną, wedle najściślejszej przedw ojennej 
recepty. Spiritus m ovens jest tu cz yn ­
nik inny, czyn n ik  z niezłom ną w olą, 
choć bardzo stopniow o, przeprow a­
dzający swe —  dziś już całkiem  w y ­
raźne —  plany. C zyn n ik iem  tym  jest, 
idący żołnierskim  krokiem , spokojny, 
opanow any, m ilk liw y  H indenburg.

N a  alai m dziś bije prasa socjalisty­
czna i dem okratyczna w  N iem czech 
„w ystąpien ie kanclerza jest wryraźnem  
w ypow iedzeniem  w o jn y  konstytucji 

| w yjm arskiej i republice. "Wystąpienie to 
zachęci żyw io ły  m onarchistyczne do 
know ań. Zniesienie system u parlam en­
tarnego, w prow adzenie reakcyjnej o r­
dynacji w yborczej o tw o rz y  drogę do 
odrestaurow ania m on arch ji" —  w oła 
socjal-dem okratyczny V o rw arts.

„Przem ów ien ie von  Papena jest no­
wym  ogniw em  w7 łańcuchu prób , zm ie­
rzających  do  daleko idącego przegru ­
pow ania sil w ew n ętrzn ych  R zeszy. T o  
przegrupow anie biegnie w  prostej finji 
do stóp tronu H oh en zo llern ów " — 
w tóru je  niem niej żałośnie dem okra­
tyczn y  B erliner Tageblatt.

Zaw iódł srodze 1 oszukał nadzieje 
niem ieckiej lew icy  H indenburg. Słusz­
na to zapłata za jej naiwmość.

„Skałą  z bronzu" nazw ał kwdeciście 
Papen władzę H indenburga. T o  ładnie. 
A le  rów nocześnie rozchodzą się u p o r­
czyw e wieści, że H indenburg już na 
wiosnę m a oddać a tryb u ty  tej swej 
w ładzy w  ręce regenta, k tó rym  m a 
b yć b y ły  kronprinz.

D ługa droga feldm arszałka kończy 
się. K oń czy  się w  m iejscu, z którego 
wyszła. Je j punktem  w yjścia  był H o ­
henzollern jako sym bol niem ieckiej 
m onarchji autokratycznej. H oh en zol­
lern ma b yć jej kresem .

Deficyt budżetowy 
w St. Zjednoczonych.
W aszyngton. (P A T .) W  dniu 17  

października br. deficyt budżetowy 
Stanów Zjednoczonych wynosił 5 14  
miijony dolarów. R ok budżetowy 
liczy się 30 czerwca 19 33.

Bunt w więzieniu.
Kingston, Ontario. (P A T .) W  tut. 

więzieniu miały miejsce wczoraj nowe 
rozruchy. Straż więzienna zmuszona 
została do użycia broni palnej. W e­
zwano na pomoc oddziały wojskowe.

Śmierć w płomieniach.
Paryż. (P A T .) W  obrębie dawnych  

fortyfikacyj pożar zniszczył budynek 
drewniany zamieszkały przez rodzinę 
robotniczą. Matka i czw oio dzieci zgi 
nęly w  płomieniach, ojciec zaś w  bar­
dzo ciężkim stanie przewiez'ony zo­
stał do szpitala.
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Pojedynek Hoover— Roosevelt.
Zmiana prawa wyborczego w U. S. A. a wybory.

(Korespondencja własna „ Gazety Lwowskiej“).
New York, w październiku 1932.

T ra d y c y jn ym , oddaw na p rzy jętym  
w  Stanach Z jedn oczon ych  zw ycza­
jem , odbyw a się obecnie pierw sze 
próbne głosow anie na prezydenta. 
G łosow anie to przeprow adzają naj­
w iększe dzienniki i w ielkie w yd aw n ic­
tw a perjodyczne w śród m iljon ow ych  
rzesz sw ych  czyteln ików . N ajw ięk - 
szem zainteresowaniem  cieszą się za­
zw yczaj dw ie an kiety : dziennika „ H e ­
rald T rib u n e“  i znanego czasopism a 
„L itte ra ry  D igest’1. Zw łaszcza to o- 
siatnie pism o, ko lportow an e w  nakła­
dzie k ilk a  m iljonów  egzem plarzy, 
n iezw ykle trafn ie i dokładnie przepo­
w iadało w yn ik i w yb o ró w  na p rezy­
denta.

N a  2 m łljony odpow iedzi nadesła­
nych przez czyteln ików , padło prze­
szło mil jon głosów  na kandydata de­
m o kratyczn ego  K oosevelta  oraz 780 
tys. głosów  na H o o vera . A n alogiczn y 
■wynik 'głosow ania przyniosła ankieta 
przeprow adzona przez „H era ld  T r i-  
b u n e", której redakcja, om aw iając pa­
nujące w śród szerokich rzesz społe­
czeństw a nastroje, podkreśla, że ty lk o  
w y b ó r R oosevelta  przyniesie A m e ry ­
ce konsolidację w ew nętrzną. N aw et 
gd yb y  H o o ver został w yb ran y , nie 
b y łb y  on w  stanic uzyskać w śród 
człon ków  K ongresu w iększości dla 
swej p o lityk i, gdyż zarów no Izba de­
pu tow an ych , jak i Senat posiadać b ę­
dzie w iększość dem okratyczną. Z w y ­
cięstw o R oosevelta  o tw o rzy  drogę dla 
jednolitej po lityk i, podczas gdy po­
now ne w kroczenie H o o vera  do B iałe­
go D om u oznaczałoby w zrost nieza­
dow olenia i zaham ow anie m aszyny 
ustaw odaw czej. R oosevelt w  starcie 
do m ety jest dw u krotn ym  faw o rytem  
w  stosunku do H oovera . Tern też 
tłum aczy się gorączkow a akcja H oo- 
vera, k tó ry  dotychczas w  kam panji w y  
borczej w yręczał się w icep rezyden­
tem  C urtisem , m inistrem  finansów  
M ilsem  i m inistrem  w ojn y  H urleyem .

Z ażarta  kam panja przed w yb orcza 
zm ierza do w yw ołan ia  w  ostatniej 
chw ili zm iany nastrojów  na korzyść 
H o o ve ra  w  nadchodzących w y b o ­
rach. W yd aje  się to jednak bardzo 
w ątp liw e, gdyż stan New' Y o rk , w 
k tó ry m  zw ycięstw o H o o vera  było  do­
tychczas zapew nione, przeszedł obec­
nie do obozu dem okratów . A nalogicz 
nie kształtuje się sytuacja w  całym  
szeregu okręgów , które dotychczas u- 
chodziły za tw ierdze republikanów , 
a nawet K a lifo rn ja , o jczyzna H oove- 
ra, dała w  próbnem  głosow aniu d w u ­
krotną przew agę R ooseve ltow i. B ar­
dzo silnym  altutem dem okratów  było 
pojednanie RooseVelta z poprzednim  
kandydatem  d em okratów  na p rezy­
denta Sm ithem , k tó ry  prow adzi o- 
becnie we W schodnich  Stanach nie­
zw yk le  energiczna akcję agitacyjną. 
D ru gim  czynnikiem , o charakterze 
gospodarczym , k tó ry  pow ażnie zasz­
kodził zw olennikom  H o o vera  są nie­
w ątp liw ie wahania na giełdzie i po­
garszanie się, pom im o energicznych 
w ysiłk ó w , sytuacji ekonom icznei.

„H o o v e r  źle w ysta rto w a ł" i tem po 
jego w  w yścigu  do Białego D om u zbyt 
szybko  osłabło. Z  drugiej strony R o o - 
sevelt bardzo sprytnie potra fił w y k o ­
rzystać swą popularność, k tórą  um ac­
nia przez naw iązyw anie bezpośrednie­
go kontaktu  z ludnością podczas p o ­
dróży  agitacyjnej. P o  raz pierw szy 
w  historji am erykańskich  w alk przed­
w yb o rczych  podkreślane są w  przem ó 
w ieniach  spraw y socjalne. R oosevelt 
od g ryw a  doskonale rolę o b ro ń cy  pra­
cu jących, zysku jąc w  ten sposób sym - 
patję szerokich mas, gdy H o o v e r  je 
traci, jako reprezentant interesów  
ciężkiego przem ysłu  i w ielkiej finan- 
sjery.

H o o ve r stara się obecnie napraw ić 
sytuację, obiecując farm erom  w yższe 
ceny, bezrobotnym  w ielki plan robót 
in w estycy jn ych  kosztem  200 m iljo­
nów  dolarów , całej ludności zaś w y ­
rów nanie deficytu  budżetow ego 1 t. p. 
D o tych  obietnic społeczeństw o jed­
nak coraz m niej ma zaufania. W ielka 
prasa dem okratyczna w skazuje, iż 
H ooer jest u w ładzy i w szystkie swe 
zapow iedzi może przecież realizow ać 
już teraz. T e  w szystkie słabsze pun k­
ty  kam panji agitacyjnej doskonale 
w yzysku je  R oosevelt, podkreślając w  
o lbrzym iej ilości przem ów ień zależ­
ność H o o vera  od banków  1 giełdy.

W  obliczu coraz w yraźn iej zaryso­
wującej się na korzyść Roosevelta  sy­

tuacji, P Ioover stara się w p łyn ąć na 
w yn ik  w yb o ró w  w  inny sposób. D ąży 
on do ograniczenia praw a w yb o rcze­
go. W  całym  szeregu stanów , w  k tó ­
rych  republikanie dzierżą jeszcze ster 
w ładzy, podjęto starania, aby w ięk ­
szość ludności m urzyńskiej nie brała 
udziału w glosowaniu. R ów n ież i bez­
robotni, pobierający zapom ogi, nie bę 
dą m ogli brać udziału w  w yborach . 
N ao gó ł dążą republikanie do jaknaj- 
w ydatniejszego ograniczenia udziału 
niezam ożnych w arstw  ludności w  w y ­
borach prezydenckich.

C z y  te m etody w ystarczą, aby 
uchronić obóz republikański przed 
klęską? K. M.

Skład delegacji polskiej
na sesję Rady Administracyjnej M. B. P.

W  dniu 24 października r. b. od- 
będz.s się w  M adrycie zebranie R a d y  
A dm in istracyjnej M iędzynarodow ego 
B iura  P racy. N a  czele delegacji pol­
skiej na Zgrom adzenie stoi charge 
d ‘affaires poselstw a polskiego w  M a­
d rycie p. N ieduszyński, zastępcą jego 
m ianow any został naczelnik w ydziału  
M iiisrerstw a O pieki Społeczej, p. 
Zb ign iew  Sk oko w sk i, sekretarzem  de­
legacji —  radca Ja n  R ozn er, członek 
delegacji polskiej w  G enew ie. Ja k o  
rzeczoznaw ca w yjeżdża do M ad rytu
radca M inisterstw a O pieki Społecznej, przyszłego.

p. Sew eryn  H orszow ski.
N a  Zgrom adzeniu  R a d y  A d m in i­

stracyjnej M . B . P. poruszona będzie 
spraw a w yb o ru  prezyd jum , poniew aż 
w  na,bliższym  czasie up ływ a kadencja 
obecnego prezesa, p. ,M ahaim ‘ a i w ice­
prezesa, sir A tu ! ’a C hatterrjee .

Ponadto na sesji w  M ad rycie usta­
lony będzie program  prac konferencji 
technicznej, pow ołanej dla zbadania 
spraw y skrócenia godzin pracy  w  
przem yśle. K on ferencja  ta odbędzie 
się praw dopodobnie w  styczniu roku

Zarządzenia władz łotewskich
przeciwko emigrantom rosyjskim,

R y g a . (P A T .). W  zw iązku ze 
w zm ożoną działalnością kól en ig ra n - 
tó w  rosyjskich , policja przeprow adzi­
ła szereg rew izji w  R yd ze  i na prow in ­
cji. W  ręce policji w padła bardzo bo­
gata korespondencja, prow adzona z 
i'osyjsK.iemi kolam i m onarchiscyezne- 
mi zagranicą, oraz dow od y, stw ierdza­
jące nielojalne ustosunkowanie się tych 
grup do państw ow ości łotew skiej. A -

 .......... Cr--------

resztow ano 12  osób. M iędzy innem i 6 
osób przebyw ało  w R yd ze  na podsta­
w ie t. zw . paszportów  N ansenow skich , 
nie posiadając obyw atelstw a łotew skie­
go W śród aresztow anych znajduje się 
rów nież oyly  dow ódca rosyjskich od­
działów  w o jsk o w ych  na Łotw ie, k tó ry  
w alczy! w  r. 19 19  z arm ją czerw oną, 
pen. Sidorow .

Londyńskie koła finansowe
przewidują dalszy spadek funta.

Londyn. (P A T .). Zaznaczający się 
w  ciągu ubiegłych dw u dni gw ałtow ny 
spadek funta szterlinga został w czoraj 
p ow strzym an y w skutek interw encji 
Banku A ngielskiego, k tó ry  począł m a­
sową w ysprzedaż dolara. K urs funta, 
k tó ry  przedpołudniem  w ynosił 3.39 
dolara za funt szterling popołudniu 
popraw ił hę nieco dochodząc do 3.99 i 
pól. W  m iarodajnych kołach  City- prze

w idują jednak dalszy spadek funta t łu ­
macząc przets idyw ania te faktem , że 
ryn ek  londyński nie przedstaw ia dziś 
dostatecznej p rzyn ęty  dla inw estyto- 
ló w  zagranicznych, k tó rzy  w ycofu ją  
swoje depozyty  u lokow ane w  angiel­
skich obligacjach pańsw ow ych  złożone 
na bardzo niski procent, w oląc lo k o ­
wać te d epozyty  w  innych  krajach, 
gdzie się one lepiej procentują.

Nowy gabinet rumuński.
Sinaja. (P A T .) M a ila  przedstawił 

w czoraj królow i iistę now ego gabine­
tu, którego skład jest następujący: 
prezes R a d y  m inistrów  M aniu, wice- 
prem jer N ironesco , spraw y w ew n ętrz­
ne M ichalake, spraw y zagraniczne T i-  
tulescu, finanse M adgearu, spraw iedli­
w ość Popow ici, oświata G usti, kom u ­

nikacja M isto, praca Idanicesco, ro ln i­
ctw o Anicesco, przem ysł Lugosianu, 
obrona narodow a generał Sam sonovi- 
ci. Pozatem  m ianowani zostal-i sekreta 
rze stanu: dla Siedm iogrodu C rican , 
dla Bessarabji H alippa i dla B u kow in y  
Saveanu. O godzinie 13 -te j cz łon ko­
wie nowego rządu złożyli przysięgę.

Burzliwy przebieg posiedzenia
austrjackiej Rady Narodowej.

Wiedeń. (P A T .). W czoraj po p o­
łudniu rozpoczęło się uierwsze po fer- 
jach letnich posiedzenie R ad y  N a ro ­
dow ej. R ząd  wniósł budżet. P rzy  tej 
sccsobności m inister skarbu w ygłosił 
dw ugodzinne expose finansow e. N a ­
stępnie przem aw iał poseł socjal-dem o-

k ra tycz n y  Seitz, k tó ry  uzasadnił na­
głość interpelacji swego klubu  w  spra­
wie rozporządzeń doraźnych o w yp ad ­
kach niedzielnych i w  'sprawie jedno­
stronnych zakazów  pochodów  i m ani- 
festacyj.

Wiedeń. (P A T .). W  dalszym  ciągu

posiedzenia R a d y  Narodowej 
Seitz w ygłosi! imieniem socja ^  
kratów  przem ów ienie, w ^jtykę 
atakow ał ostro rząd i jego P° 
N ow om ianow anego sekretarka . ^  
Feya m ów ca nazwał m o n a rchert^^jj 
rzucił m u, że zachow ał się sta-
w  czasie zeszłorocznego _ zatrać ^  ^  
nu H eim w eh ry. U c z e s t n i k ó w

m achu dotychczas nie pociągni^ jczaS 
odpow iedzialności sądowej,_ P z # 
gdy władze sądowe występują t cjalde' 
sposób drakoński przeciwko su ti. 
m okratom . K ied y  m ówca nazwa 
w iedliw ość w  A u strji „ d z i e L i c t * ł 
ną“  powstała na !awach 
rządow ego w ielka wrzaw a. Mi? z 
nistrem  spraw iedliw ości a je. ^  sk 
posłów  socjalistycznych wywtąz ie;Z 
nam iętna utarczka słowna.  ̂K  gejtZ 
D ollfuss zw ołał w zb u rzo n ym i°^-rzaW> 
obraził nasze sądow nictw o! soCja- 
trw ała przez dłuższy czas. P ° s.£ / Jo
listyczn y  D eutsch usiłował ^ cl,S.„,any< 
rak kanclerza jakiś akt druk tyifl 
jednak kanclerz rzuci! gn'e,w'nl j.r jry 
aktem  w  stronę pos. Deutscna, 
ze swej strony rzu cił go znowu  ̂ ^  
nę kanclerza. Po uspokojeniu A ^ j j
poseł Seitz usiłował d okoń czyą 
m ow ę, lecz kiedy znów  użył 1 ^ n.
n ych  w yrażeń  o sądownictw^i tra. 
clerz pow stał z miejsca i de-1  ̂ jaJeiri 
cy jn ie  salę opuścił. Z a  jego Prf L j e. Po 
w yszli -po chw ili i inni m f - tr 
w yjścu  m inistrów  poseł Seij2- ^ ni0' 
c z y ł m ow ę, staw iając w  kon^u^ .,je.
sek o w yrażenie rządow i/J d£ClUC 1 -CcJCi*-'»> * p0$'
ufności. Po zakończeniu rna , Jo 
Seitza, kanclerz D ollfuss P °W.f  ±c o* 
sali obrad i z łożył ośw iad czen ie^ .^* 
w aża niżej swej godności odpo t0 
n,a w yw o d y  pos. Seitza. R zeK o^rad- 
kanclerz opuści! pow tórnie salę 
W śród ogólnego w zburzenia l
dent zam knął posiedzenie o §
2  o-tej.

Oddział P. K. 0 . w
W arszawa. (P A T ). W czoraj Jbjłu 

chał do P aryża  celem wzięcia T  sje- 
w  uroczystości pośw ięcenia n<> ^  Q. 
dziby Banku P. K . O ., prezes I ■ 
dr. G ru b er i m arszałek Senatu yj 
k iew icz jako prezes R a d y  Orga 
nej P o laków  zagranicą.

Zniżka stopy procent0^
W arszawa. (P A T ). Rada st0p̂  

Polskiego uchw aliła o b n iż e n i®^  z3j 
procen tow ej od dyskonta na 
lom bardow ej na 7% .

W arszawa. (P A T ). P rzy  P ° " l0wejt 
uchw ały obniżenia stopy d ysk ° . sj? 
R ada Banku Polskiego k icro ^  ci. 
z jednej strony potrzebą obm ZL ,zego> 
ny kred ytu  dla życia gosp°daf 
z drugiej zaś w zględam i na u sy- 
jącą się od paru m iesięcy P°P. 
tuacji B anku Polskiego, a 
na stałe polepszenie się stosun* ofaż
k rycia  do obiegu banknotów
silną zniżką portfelu  wekslowe^

Mellon o kryzys*6, St
Londyn. (P A T ). Am basador^.^ 

Z jedn oczon ych  M ellon przenaa 
w  M anchester, pow iedział mię ' 
nem i: N ie k tó rzy  czynią H ° o ver 0^y- 
pow iedzialnym  za kryzys^ sW'a szCzt 
Je st  to jednak, zdaniem mówey- 
golnie niespraw iedliw e, gdyż ni . 
dziej nie przeciw działa k ryzysoVV. ^  
H o o v e r a norm alne zwiększenie 
w skutek w o jn y  produkcji, z cZ.eT.rlęly 
koby Stany Z jednoczone 
korzyść , jest bezpośrednią PrZ- j3sZ' 
w iększości naszych trudności, 2 
cza jeżeli chodzi o  ro ln ictw o 1 s 
ce. Żadna siła poza krajem  nie 
zachw iać kursem  dolara.

Tajfun.
Hanoi. (P A T ). U  w yb rzeży  

mu szaleje tajfun w yrządzając 0 ,cJj 
mie szkody. W iele linij te le fo n ^ 7 ^  
zostało zerw anych . C a ły  szereg ^
m ów  uległ zniszczeniu. Donoszą ^
ku w ypadkach  śm ieftelnych. 
gó łów  na razie brak.
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Organizacje młodzieży
Czerwonego Krzyża na całym świecie.

“'g o ^ K r^ ^  młodzieży Czerw o- ] przypada 1 ,488.2 2 1 , w Australji c*\ _ ^yza zar-*/-- - -
r  tna tereiiie ^ aC2a coraz szersze krę- 
■j 5®1 tych ^OSz^2eg ° lnych  państw.

L'6' S0lidarnrg' niZaCji. J'est -Z21'2211' 2 
toSr<̂ l najmlOrI0SCl , m iędzynarodow ej 

Zmianę l  sz>ch obyw ateli przez 
1 ^zkóy,- nr resP ° ndencji, album ów , 
i*®1* kół rÓ3n2t° ^ ch Porniędzy człon 
j 0, młodzi y nar°d ó w . Ponadto 
, 2iałaln0só rozw ijają ożyw iona
S .  d r „h; | en' c? " ł -  ^ n i z u j ,  kon 
i eciWgaz^ kursy ratow nictw a
yWlania biedn§° ’k p? deim u ią akcR  do 

Dane ‘ ?  ych dzicci irP- 
t^ h  Krzyż,. rane Pr Z-’z L igę C zerw o-
Dr° a rr-lod2i e ż ^ i ParyZU’ ’ v >--kazują;  że 
h fCs2̂ ° t y • , Zdc n a całym  świecie

, ących d ń pcI m ili? na członków , 
Krzvżv° 4 9 nar°d o w y c h  C zerw o  

^ ypada \  ■' , te i. liczby na Europę 
H0sród D, '  1 P°1 m iljona człon ków . Z 
»lada i6 8 ^ StW europejskich Italja p o ­
łc ia  ’ 8.°--°Oo członków . Czech J o -

Po nowej
w „kompartji

100.000, w  A fry c e  
k ó w .

20.000 .złon- Ja k  w iadom o, prezyd jum  centralnego ko- 
■ m iie ta  stron nictw a kom unistycznego usunęło 

ze stron n ictw a tego 24-ch  w yb itn ych  człon-

Z podróży kpt, Karpińskiego.

Ń -
%'i. . . i} ♦ < i •

‘ ty i f w

%
8q

$k

o ('6ry ''t t ” 40’ Jogosław ja  28 3.577 ,
°;0p0 c z ło n ^ 0, Po4ska zaś ty lk o

w.
młodzie K . uczań‘ "-o°o czL  ; ; T uziezy c .

ei 7 , -  nkow . w  A m eryce północ

" cz!on°kówW AZ'' ° koi°  2 1111w’ z czego na Japonię
liljo-

w łonie 
rv litewskiego.

^  w ion ip ^ T ^ ’ d on oszą 2 K ow n a, 
Sta*y nor,. • Sabinetu litew skiego pow- 
najbl;aP aziae ' b -

ÎC" CZas’e ma rzekom o ustą
Wnieporozum ienia.

>ie ma
c>skie 1̂UlSt(j r ro}nictw a A lexa  pod na- 
todotyc'CZ gabinetu i partji na
zbyt którzy obaw iają się jego

lelk lej popularności w śród rol-

r°Ujenma ruletka 
^ w Warszawie.

doWaL rsZawa. (P A T ). P olicja  zlikw i- 

MarS73mPota’emny dom =ry pr?y
ZastaL k° Wskiej. p rzy  ru letce policj;
» i „ j “  ‘  ^ b .

N a ilustracji naszej: kp t. K arp iń sk i ląduje na lotnisku w ojskow em
w Teheranie.

Hitler odpowiada v. Papenowi.
B erlin . (P A T .). W czoraj ukazała 

się w specjalnej odbitce organu naro- 
dow o-socjalistycznego „V b lk isch er 
Beobachter“  w yd ana w  10  m iljonach 
egzem plarzy odpow iedź A d o lfa  H itle ­
ra na m onachijską m ow ę kanclerza v . 
Papena. O dpow iedź datow ana jest z 
K oburga i zaw iera k ry ty k ę  zarów no 
p o lityk i wew nętrzno-igospodarczej jak 
i zagranicznej rządu v . Papena. b litler 
w ystępuje szczególnie przeciw ko m e­
todzie prow adzenia rokow ań  ro z b ro ­
jeniow ych  przez rząd niem iecki oświad 
czając, że przew idział przed dw om a 
miesiącami rezultat tak tyk i n iem iec­
kiej. W ystąpienie N iem iec z kon feren ­
cji rozibrojeniowej jest typ o w ym  w zo ­
rem polityki dem onstracyjnej, k tó re­
go k lasycznym  przykładem  jest spra­
wa zaw arcia austrjacko-niem ieckiej- j « 5 Stole znaleziono pie w a ^ .dnam a duati .uv,jnxv^itiw.j

^ ^ n i u  7 ° n/ ‘. t r a c z y  po w yleg ity - unji celnej. N iem cy będą m ogły osiąg­
ano. °m ion o, ruletę skontisko- nać rów noupraw nienie jedynie w  d ro­

dze odzyskania w aru n ków  w alki zbrój

nej. W  żadnym  razie nie należało w y ­
stępow ać przed światem  lun konferen­
cją rozbrojen iow ą z w łasnym  progra­
mem rozbrojen iow ym . D ość b y ło  w y ­
kazać w yraźn ie przed całym  światem , 
że Francja  niechce się rozbroić i opuś­
cić konferencję zaznaczając, że same 
m ocarstw a sygnatarjuisze odstąpiły od 
traktatu  w ersalskiego, w obec czego 
N iem cy zastrzec sobie muszą w yc iąg­
nięcie odpow iednich konsekw encyj. 
D la przyszłości N iem iec ważne jest u- 
trzym anie popraw nych  stosunków  z 
A n glją , należy również, starać się o  .na­
w iązanie stosunków  z W iocham i. W  
zakresie po lityk i w ew nętrznej H itle r 
nie przyw iązu je w ielkiej wagi do re­
fo rm y ustroju  R zeszy tw ierdząc, że 
przyszłość narodu i gospodarki nie­
m ieckiej nie zależy od re form y kon- 
stytuacji lecz od od z/skan ia  jednoli­
tości ideowej w  zakresie życia pań­
stw ow ego.

„czystce"
M sowieckiej.

k ó w , i  w  tej liczbie U glanow a, Z in ow jew a, 
K am ien itw a, R a w icza-C zcrkask icg o , P io trow ­
skiego i inn ych . Z arzuca się im m ianow icie 
w rogie stan ow isko  wobec d o k try n y  k om u ni­

s t y c z n y  upraw ianie opozycji celem  p rz y ­
w róceń-a w R o sji kap ita lizm u i „ku la cze - 
srw a“ , oraz należenie do  organizacji p ra w i, 
cow o-op ortun istyczn ych  i k o n trre w o lu cy j­
nych .

Ja k  tw ierdzi prasa sow iecka, op ozycja 
dążyła do  rozw iązania „so w ch o zó w " i „ k o ł-  
chozó'>-“ , rejestracji kap ita lizm u, a przede- 
w szys.k iem  do usunięcia Stalina i jego b liż­
szych w spó łpracow n ików . O pozycja  tw ier­
dziła 'o w ie m , że obecna p o lity k a  stron n ic­
tw a k im unistycznego doprow adzi k ra j do  
rozpadu po litycznego i gospodarczego.

D odatkow e w iadom ości z M oskw y po­
zw ala ’ą ustalić, że w łonie stronnictw a k o ­
m unistycznego prow adzona była ostatni s 
o tw arta w alka przeciw ko  Stalinow i i próba 
sil m iędzy sobą różnych  ugrupow ań i prze- 
w ódców . N a posiedzeniach ,.P o litb iu ro “  i w  
prezyuji-m  centralnego kom itetu  rozegrał się 
szereg b urzliw ych  scen, przyczem  dygnitarze 
bolszew iccy grozili jeden drugiem u rozpraw ą 
G . P. U . i przypom inali sobie sm utne losy 
bohater-'w  rew olucji francuskiej. B y l okres, 
gdy opozycja pozyskiw ała sobie stopn iow o 
w p ły w / w stronnictw ie. W  zw iązku z cem 
coraz bardziej chw iał się grun t pod nogam i 
Stalina. Z d aw ało  się, żc upadek Stalina staw ał 
się nie m ikniony.

W  tych  w arun kach  Stalin p otrafił drogą 
energicznych posunięć p rzy w ró c ić  swe w p ły ­
w y  i zażądał, pod groźbą rozpadu w ew nętrz­
nego stronnictw a, pow zięcia przeciw ko opo­
zycjonistom  środków  nadzw yczajn ych .

W  M oskw ie w iadom ość o usunięciu ze 
strono .twa opozycjonistów , w yw oła ła niela- 
da se .i'jc ję . W  kołach p o in form ow an ych  chcą 
widzieć w  tarciach m iędzy Stalinem  a opo­
zycją  zaostrzenie w alki w łonie stronnictw a, 
spow odow anej przedew szystkiem  przez g ro ź . 
bę klęski p o lityk i Stalina w dziedzinie r o z ­
budow y przem ysłu  („p ia tile tk a") i system u 
w alutow ego (dew aluacja czerwońca).

Włamanie do muzeum.
B erlin . (P A T ). W  m uzeum  m iej- 

skiem w  Z ittau  skradziono ubiegłej 
nocy szereg kosztow nych  zab ytkó w  
sztuki jubilerskiej, w artości kilkaset 
tysięcy m arek. Łupem  zlodz.ieji padło 
kilkanaście cennych zegarków  z 17 -g o  
i 18-go  w ieku , naszyjniki z pereł, 
pierścienie, diadem y i t. d. Policja 
wszczęła energiczne śledztwo z udzia­
łem agentów  berlińskich.

J IMi e r z  JA R E C K I .

m teatry starożytne we Francji.
D

t6atr ty 0 rCatr star°ż y tn y  we Francji,
■ > znvman8e’ Pos‘ ada w  świecie ar-

slaw  ̂ }uz * dobrze u-
„ n'e) drar« ^ ' sto n a  jego  teatru  jest
ty v  ■ arr>atvr7r,  ̂ •• l -  • 
s v aison d • ’ n iz “ isto rja  tea tru
Catn‘ kryj w  czasie gdy ten o-

(D okończenie.)

bC£ teatr ' êszcze we w n ętrzl) zie." 
pr w O range znany b y l już j> 

Pepity; rwY. °d  czasów starożytności, 
sztuki ny’ n iezrów nany zabytek

V

ArausioPC!iCe. P °  podboju G alji, m iasto 
h ien ie ’ Zisie)sze O range, pełnem  i- 

Secu rzymskiem : C o lon ia  Ju lja  F ir- 
frzez w n on jm (t. zn. założona 
•eiaj0) teteranów drugiej legji) A rausio 

>  , iaa J ł  cztery inne pokrew ne 
r arPenr^ta: A ven io  (dziś A vignon), 
eHio (4 raPte (dziś C arpentras), C a- 

na tervr f  - C avaiHon) i A p ta  (dziś A p t), 
Sjarri, ° rJUna szczepu gallickiego C a- 
■ n(1> t)1  CWym brzegu dolnego R o - 
zytnej ^?wyżej rzeki D urance (staro- 
IłlśejSCe ruentia) i tw o rzy ło  ważne 
5°ludniaStj ateg^ zne przy wejściu od 

którei °- w ' elk >cj doliny R od an u , 
od srl  miast0 V ienne broniło  dostę- 

.  Północnej.
•° ńainLi St.ar°ż y tn eg o  miasta należą

Sl? d o ’Pnf nW h ,  ' •  ’ ’ ’
św aszych

N iezró w n an ym  
omasta n -   • , 1

s> i,ecie
jakie dochow ały 

czasów w całym  daw-

Utnfalnv ^ lasta ° r a nn — o w range jest n. p. luk  
rzym ski, p rz yw ró co n y  do

daw nego stanu świetności przez cesarza 
N apoleona Iii-g o . Jest to luk o trzech 
bram ach, nad którem i w idniał dawniej 
napis z bronzu na fryzie  m arm uro­
w ym . N apis ten odnosił się do czynów  
drugiej legji i został um ieszczony przez 
cesarza T ib eriu s‘ a. Sam jednak luk 
trium faln y, zw any niewłaściwie lukiem  
T iberiusa, jest w cześniejszy niż pano­
wanie tego cesarza i w zniesiony został 
celem upam iętnienia zdobycia M arsylji, 
a w  szczególności zw ycięstw a odniesio­
nego nad statkam i greckiem i. W skazu­
ją na to godła m orskie, które tw orzą 
ozd oby luku.

Znane pow szechnie są rów nież inne 
zabytki rzym skie m iasta; jak gym na- 
sium z epoki A ugusta, k tóre składa się 
z kolum nady, pola do biegów  i pola za 
pasów i gdzie, w  środku palaestry, 
wznoszą się dw ie św iątynie, jedna w ięk  
sza, której filary  dochodzą do i j  ,m . 
w ysokości, i druga m niejsza, ale usta­
w iona na w zgó rzu ; —  rów nież m ur 
długi w odociągu rzym skiego, zw any 
niewłaściwie szańcem ; wreszcie obóz 
rzym ski, znakom icie u trzym an y, k tó ry  
bronił drogi w iodącej do A rles.

N ajpiękniejszym  jednak zabytkiem  
miasta jest teatr rzym ski, jeden z cu­
d ów  świata starożynego, u rzym an y w  
sposób doskonały. W  now szych czasach 
w ystarczyło  w  zupełności k ilka niezna­
cznych  zresztą uzupełnień i popraw ek,

by oddać ten teatr jego pierw otnem u 
przeznaczeniu. C o  roku , w  porze w a­
kacyjnej, odbyw ają  się tu przedstaw ie­
nia, które grom adzą tłum  w iern ych  i 
entuzjastycznych w ielbicieli praw d zi­
wej sztuki. W  tym  roku przedstaw ie­
nia w yp ełn iły  okres trzech dni, a raczej 
trzech nocy. W  czasie pierw szego w ie­
czoru odegrano tragedję C orn eille ‘ a 
„P o lyeu cte“ , m alującą m ęczeństwo Po- 
lyeu ktos‘ a (zaliczonego potem  w  po­
czet św iętych), a tern samem zw ycię­
stw o w iary  ponad rozkoszam i ziem ­
skiemu. Z nakom ici artyści, k tó rych  
głos cudow nie odbijał od w ielkiego m u- 
ru teatru, spraw ili, że podniosła ta tra ­
gedia odzyskała w  tych  n iezw yk łych  
w arunkach  swoje daw ne, przyćm ione 
nieco przez czas, blaski.

N astępnego w ieczoru  dokonano no 
w ego całkiem  dośw iadczenia, k tóre jed­
nak zostało uw ieńczone pełnem p o w o ­
dzeniem. O to sławna trupa baletnicza 
Lole Fuller w ykon ała  szereg ew olucyj 
tanecznych na tem aty m uzyczne G rie ­
ga, Schuberta, R im sky-K o rsak o v  a, 
D ebussy‘ego, D elibes‘ a, W agnera i 
G o d ard ‘ a. Produkcje te, w zm ocnione 
przez efekty  świetlne dostosowane do 
wielkiej sceny teatru, w y w arły  wrażenie 
niezatarte. F igu ry  i pozy tancerek da­
w ały po raz p ierw szy odczuć, czem 
była dawna szlachetna sztuka tańca gre 
ckiego, związana niepodzielnie z sztuką 
dram atyczną.

W  czasie trzeciej nocy w ykon an o  
operę W agnera „W a lk y r ja “ . I tu o ka­
zało się znow u, jakie m ożliw ości now e 
otw iera przed sztuką nowoczesną teatr 
starożytn y. W ystaw a i e fekty  świetlne 
b y ły  jedynie w  swoim  rodzaju i po­

zw oliły na cudow ne zrealizow anie tak 
trudnych  zadań, jak n. p. sławne pę­
dzenie na koniach ośmiu W a lk iry j, lub 
pożar całego teatru w  czasie sceny za­
klinania ognia.

N iezw yk le  liczna publiczność, k tó ­
ra w ypełn iła szczelnie stopnie teatru 
rzym skiego, przyjęła w  sposób gorący 
w szystkie trzy  przedstaw ienia. Bogow ie 
od k tó rych  życzliw ości zależy w  pierw  
szej linji pow odzenie, sprzyjali najw i­
doczniej przedsięw zięciu, gdyż prze­
piękna pogoda panow ała w  ciągu dw u 
pierw szych  nocy, a burza, która nad­
ciągnęła później, w yładow ała  sw ą-silę  
w  ciągu przedpołudnia, tak że i trzeci 
w ieczór nie został zam ącony żadną 
przeszkodą atm osferyczną.

O ba tegoroczne dośw iadczenia, w  
Vnison i w  O range, w yk aza ły , że u ro k  
dw u teatrów  starożytn ych , oddanych  
na usługi now ożytnej sztuki, stale ro ­
śnie 1 coraz szersze znajduje kola zw o ­
lenników . Jest to z jaw isko, k tóre każ­
dego filologa może napełnić ty lko  ra­
dością, z jaw isko, które dow odzi, jak 
nieskończone m ożliw ości odrodzenia 
dzisiejszego życia i dzisiejszej sztuki za­
w iera w  sobie jeszcze ciągle starożyt­
ność helleńsko-rzym ska. T rzeba  ty lk o  
mieć odw agę zrzucić z siebie pychę 
człow ieka now ożytnego, uznać niew ol­
niczy charakter dzisiejszej cyw ilizacji 
m echanicznej i sięgnąć do tradycji k la­
sycznej, dlatego nieśm iertelnej, że jest 
zbudow ana cała na naturze, która nie 
podlega kaprysom  ani modzie.
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Źródła do dziejów wojny
polsko-r osyj sk ie j.

( 1 8 3 0 —3 1 ) .
W  zw iązku  z setną rocznicą P o w ­

stania L istopadow ego i w zm agającem  
się zainteresowaniem  dziejam i tej w o j­
n y , W ojskow e B iuro  H istoryczn e, ja ­
ko instytucja pow ołana do prac nau­
k o w ych  nad historją w o jskow ą, po­
stanow iło  celem udostępnienia m ate- 
r ja łów  źró d ło w ych  w yd ać ważniejsze 
z nich. U tw o rz o n a  została specjalna 
K om isja  pod przew odnictw em  szefa 
W ojskow ego  B iura H istoryczn ego , 
generała b rygad y  Ju ljan a  Stachiew i- 
cza, w  skład której wszedł szereg ar­
ch iw istów  i h istoryk ó w  w osobach: 
p ro f. Iw aszkiew icza, d yr. K on arsk ie­
go , d yr. Łopacińskiego, ppłk. P aw ­
łow skiego, m jr. Laskow skiego, Pło- 
skiego i kpt. Pom arańskiego. K om isja  
ta postanow iła w yd ać m ożliw ie ko m ­
pletny m aterjal operacyjn y 1 najw aż­
niejszy ta k tyczn y  oraz organ izacy jn y  
zw łaszcza d otyczący rozbud ow y w o j­
ska.

Dotychczas) ukazały  się pod redak- 
cją ppłk. dr. Bronisław a Paw łow skiego 
2 tom y w yd aw n ictw a p. t. „Ź ró d ła  do 
dziejów  w o jn y  polsko - rosyjskiej 
18 3 0 -3 1 r .“

T o m  I „  obejm ujący okres od 30 
listopada 1S 30  r. do 4 m arca 18 3 1  r. 
daje naaterjały, dotyczące koncentra-

Nowe zajścia na uniwer­
sytecie wiedeńskim.

W iedeń. (P A T ). N a  U niw ersytecie 
wiedeńskim  doszło w czoraj popołud­
niu ponow nie do zaburzeń. Pew ien 
student żyd ow ski został przez stu­
dentów  narodow o - socjalistycznych 
zrzucony z tak zw. ram py na ulicę, 
w skutek czego doznał ciężkich  o b ra­
żeń. Policja  obsadziła ram pę i usunęła 
stam tąd n arod ow ych  socjalistów  do 
w nętrza gm achu. W kró tce  potem  d o ­
szło w jednej z auł do bó jk i, w  czasie 
której zraniono 4 studentów  Ż y d ó w . 
W  godzinę później pow stała znow u 
bójka w auli, w  w yn iku  której 3 stu­
dentów  odniosło rany. Jeden z ran­
n ych  został aresztow any pod zarzu­
tem  w ybijan ia szyb w  auli.

Demonstracje bezrobot­
nych w Londynie.

Londyn. (P A T ). W  dniu w czo raj­
szym , gdy książę Je rz y  p rz y b y ł do 
dzielnicy robotniczej we wschodniej 
części L on d yn u  celem dokonania 
inauguracji schroniska dla m aryn arzy , 
z zebranego tłum u rozległy się gw iz­
d y  i o k rz y k i: „Jeźd zic ie  sam ochoda­
m i, a m y um ieram y z głodu“ . O k rz y ­
k i te jednak p o k ryte  zostały niem al 
odrazu  ow acjam i na cześć księcia. 
Przed przybyciem  księcia, pew na licz ­
ba bezrobotnych  w targnęła silą do bu 
d yn k u , lecz została usunięta przez po­
licję, k tóra  aresztow ała trzy  osoby.

Wyrok śmierci.
W arszawa. (P A T ). W czoraj w  są­

dzie o k r. odb yła  się rozpraw a w  try­
bie doraźnym  przeciw ko W alentem u 
M ilew skiem u, oskarżonem u o  zam or­
dow anie swej koch anki Franciszki 
Podleśnej w  dniu 23  bm. Sąd po cało­
dziennej rozpraw ie skazał M ilew skie­
go na karę śm ierci.

Katastrofa budowlana.
Bern. (P A T ). W  pobliżu dw orca 

ko lejow ego  St. M argarethen, na g ra ­
n icy  szw ajcarsko - austrjackiej zaw alił 
się w czoraj bud ynek w ielkiego m aga­
zynu chłodni, w skutek przeciążenia 
tow arem . O k oło  40 osób znalazło się 
pod gruzam i. W edle ostatnich w ia­
dom ości 9 osób poniosło śm ierć, a w ie 
le lżej 1 ciężej ran n ych  przew ieziono 
do szpitala.

Ludożerstwo
W arszaw a (Teł. wł.) R y sk i kores­

pondent A gencji T elegraficznej F.xprcs 
(A T L )  donosi co następuje:

D o  R y g i zaczynają nadchodzić 
w strząsające w iadom ości o klęsce gło­
du w  Sow ietach, spow odow anej upad­
kiem roln ictw a i biernym  oporem  chlo 
pów , k tó ry  uniem ożliw ił realizację te­
gorocznych  zbiorów . Z  najzupełniej 
w iarygodnego źródła korespondent A . 
T . E . dow iaduje się o w ypadkach  ludo 
żerstwa, zanotow anych  ostatnio na 
U krain ie praw obrzeżnej i skrzętnie u- 
k ryw an ych  przez prasę i władze sowie 
ckie.

1) W e wsi M olodeckie, rejonu B u ­
ki, chłop, W ik o r Siw aczenko zarżnął 

w alk w  okolicach W arszaw y (C egłów , dw oje dzieci, 'które częściowo zjadł, a 
K u łlcw ) oraz kam panji korpusu gen. pozostałe m ięso ludzkie sprzeda} na 
Sieraw skiego (W ron ów , K azim ierz). ryn k u . Siw aczenkę aresztow ano, a wła

cji w ojska polskiego po w ybu ch u  pow  
stania, tw orzenia n ow ych  jednostek, 
planów  działań w ojennych , w iadom o­
ści o n ieprzyjacielu, w alk  lu tow ych  
pod W arszaw ą (D obre, G ro ch ó w , W a 
w er i B iałołęka) i w alk  korpusu D w er 
n ickiego (Stoczek, N o w a  W ieś i K u ­
rów ).

T om  II., dotyczący okresu od 5 
m arca do 1 m aja 18 3 1  r. zaw iera ma- 
terjaly  do m arcow ych  działań pol­
skich  na szosie brzeskiej (W aw er, 
D ębie W ielk ie, łganie), kw ietn iow ych

Szkoła lotnictwa szybowcowego

Ilustracja nasza przedstaw ia scenę z co  dziennego treningu na terenie lotn iska
szybow cow ego na Polichnie.

Z Rady miejskiej.
P O M O C  D L A  B E Z R O B O T N Y C H .

O negdaj odbyło się pod przew . p. 
w icew ojew ody D ychd alew icza posie­
dzenie W yd zia łu  W y k . W ojew . K o m i­
tetu dla spraw  bezrobocia. Z c spraw o­
zdania za okres od 1 czerw ca do 15  
października 19 3 2  okazuje się, że w 
tym  czasie K om itet w ydal dla o śro d ­
kó w  pom ocy bezrobotnym  160.000 zł. 
w  gotów ce oraz 540 ton m ąki żytniej 
chlebow ej, niezależnie od  sum łożo­
nych przez R ząd  na zatrudnienie bez­
rob otn ych  przy  robotach  publicznych. 
N a  posiedzeniu postanow iono pow o­
łać ponow nie do życia K o m itety  dla 
spraw  bezrobocia we w szystkich  pow ia 
tach i w iększych  m iejscowościach na 
zasadach organ izacyjnych  przy jętych  
w  ub. roku  oraz odw ołać się do spo­
łeczeństw a o pom oc i dalsze św iadcze­
nia na rzecz bezrobotnych. W yd ział 
W yk . K om itetu  W ojew . w d rożył już 
akcję zaopatrzenia bezrobotnych  w 
ziem niaki na zim ę zabezpieczając so­
bie odpow iednie ilości tego produktu . 
R ozd aw n ictw o  ziem niaków  rozpocznie 
się w  najbliższych dniach. Pew na część 
ziem niaków  zostanie zam agazynow ana 
do w iosny. W yd zia ł W y k . K om itetu  
postanow ił rów nież przeprow adzić w 
tyim roku now ą rejestrację bezrob ot­
nych , oraz zaostrzyć kontro lę , tak , a- 
by  z zasiłków  K om itetu  korzysta li w y  
łącznie bezrobotni pozbaw ieni zupeł­
nie środ ków  do życia. A k c je  dożyw ia­
nia dzieci bezrobotnych  w  szkołach 
będzie nadal prow adzona na zasadach 
p rzy jętych  w  ub. roku.

Z A K U P N O  7 K A R T O N Ó W  
G R O T T G E R A .

W czorajsze obrady o tw o rzy ł w ice­
prezydent Irz yk  o godz. 19.45- Przed 
porządkiem  dziennym  r. Buszek p o ­
stawił wniosek nagły, by prezydjum  
miasta interw enjow alo gdzie należy w  
spraw ie angażow ania do P K O  urzędni 
k ó w  m iejscow ych  oraz, aby w kładki 
w płacane do P K O  przez m ieszkańców  
miasta b y ły  obracane na potrzeb y  
m iejscowe. N agłość w niosku uchw alo­
no jednogłośnie. Z  porządku dzienne­
go r. dr. N o w ak -P rzygo d zk i referow ał 
sprawę zakupna 7 karton ów  G ro ttg e­
ra z cyk lu  W arszaw a I. M ów ca p rz y ­
pom niał, że m iasto posiada już 45 k a r­
tonów  G rottgera . G d y  nadarza się spo 
sobność kupna tych  karton ów  za cenę 
śmiesznie m ałą 45 tys. zł. lekkom yśl­
nością b y ło b y  nie skorzystać z niej. 
T o  też tak M agistrat, jakoteż sze­
reg kom isyj i sekcyj uchw alił zaku ­
pić te k arto n y, m i.no sytuację, w  ja­
kiej znajdują się finanse miasta. W- dy 
skusji zabrał głos r. Szczyrek , k tó ry  
żądał odroczenia tej spraw y, r. K u r-  
czyński zaś w yraz ił podziękow anie pre 
zydjum , że kupno to d oprow adziło  do 
skutku. W iceprez. dr. Stroński w y ja ­
śnił, że prezydjum  decyzję pozostaw i­
ło R adzie  m. W  rezultacie w nioski re­
ferenta uchw alono. K lu b  PPS. w strz y ­
mał się od głosowania. N a  tern o  godz. 
20.30 zam knięto obrad y jaw ne, a za­
rządzono tajne.

Sąd grodzki w Janowie 
nie będzie zniesiony.

A gencja W S C H Ó D  dow iaduje się, 
że pogłoski o zniesieniu sądu grodzkie 
go w Jan ow ie nie mają żadnych pod­
staw , a koła m iarodajne zaprzeczają 
tym  pogłoskom  w  sposób stanow czy. 
Rów nocześnie A gencja W S C H Ó D  do 
w iaduje się, że w  obecnej chwili czyn ­
niki m iarodajne nie zam ierzają prze­
prow adzać żadnych red u k cy j Sądów  
na terenie M ałopolski W schodniej.

Dnia 11 listopada
przedstaw ienia we w szystkich  k inoteatrach  

lw ow skich  o godzinie 12  w południe.

W  Ratuszu  odbyło  się zebranie w łaści­
cieli w szystk ich  k in o teatró w  we Lw ow ie, 
a to w  zw iązku z projektem  urządzenia w 
dniu 1 1  listopada przedstaw ień k in em ato gra­
ficzn y ch  o godzinie 12  w południe. W łaści­
ciele k in o teatró w  lw ow skich zadeklarow ali na 
ręce w iceprez. dr. Strońskicgo  pro jekt urzą­
dzenia w  pow yższym  term inie przedstawień 
p opularn ych  z udziałem  prelegentów  z tem , 
że cen y wstępu będą w ynosió  20 do 30 gr. 
W  dn iu  tym  w yśw ietlane będą w yłączn ie 
ob razy  polskie.

Skarb w polskiej 
książce.

D la  b ib ljo filó w  i am atorów  stĵ f?V' 
d ru k ó w  praw d ziw ą kopalnią są jd  
nie t. zw . bukin istów  (antykwa^ 
w yłożon e na kam iennych  P3r3 
nad Sekw aną w  P aryżu . B ard z? 
też są w yp ad k i znalezienia J3 j5̂  
cennego zabytku  d ru k u  lub N  ■ t1

sprzeda)6

wy Pa$

które bukinista nieraz 
bezcen.

R zad szy  natom iast jest t 
k tó ry  się p rz y tra fił ostatnio P 
ad w okatow i paryskiem u p -R., 
zainteresow ał się oryginalną 
i nabył książkę. B ył to tom  ”  
Bohdana Zaleskiego. .ujC

Ja k ież  b y ło  zdziw ienie tego ^  
fila , gd y  przeglądając książkę 
m u znalazł w  niej praw dziw y 
m ianow icie 10.000 fran k ó w  
knotach  yoo-fran kow ych , P0^
n ych  m iędzy kartk i. N a  ksiazce ^  
niem a żadnego napisu lub znaku* 
ry b y  pozw olił określić , k to  
przednim  w łaścicielem  książki.

D nia 19  b. m. podczas 
na Sanie utonął ś. p. Pu ° m u1,0 oai uw ULsrniji tf. j,. r
D lu żn iakicw icz , dow ód ca 2 pułku Sl* 
podhalańskich. Z m a rły  rozpoczął f  
w ojskow ą w Legjonach w roku  J 9 1 ’ ’ po­

czątk o w o  jak o  dow ódca plutonu w .. foi' 
gadzie, następnie zaś na czele k o m p ^ J j^ jd 2 
czas w o jn y  bolszew ickiej dow od ził J  f  g(i  
piech oty legjonow cj. O dznaczony 
rem  V irtu ti M ilitari i K rzyżem  
Pod ajem y fo to g ra fję  zm arłego «  m 

legjonow ym .

w Sowietach.
dze m iejscow e ogłosiły go za niep0^
talncgo. . ■,

2) W e wsi C .harków ka, W tcl°aL  
Buki^ m atka Zach arczenko zarżnę32 . 
na B orysa i karm iła  n i .n resztę s^01

dzieci. ^
3) W e wsi K iszczyńce zn^ eZl|I1j, 

4 'łetn ie  dziecko usm ażone na f 3t 
C h ło p i zlinczow ali ludożercę. ,

4) W e wsi Polanka, matka z)3 
sw oje dw um iesięczne dziecko. .fl,

f )  W e wsi Balanów ka s t3 ,.y,je, 
dzieci, k tó re , jak  tw ierdzą wło*3 1 
padają ofiaram i iudożerstw a. .£f.

N iezależnie o d  w y p a d k ó w  1° .  ^  
stw a, m nożą się w ypadki śmię1''-1 J ^ r 
dow ej. ]\fa cm entarze w  K i j o w i f . ,  
k o w ie  i Ż yto m ierzu  służba sł0!tanje 
p rz y w o z i w  nocy niemal c0.^zieIl cli 
po k i lk a d z i e s i ą t  trupów , pozmWłnf  
po drogach, w iodących  do u11* 
Z m arli z głodu chowani są w  ° ? T0 
nych  jam ach, kopanych  z.aw czasu

cm entarzach.
(D o straszliw ej wiadom ości no-

redakc,a A . T . E . d o d aje : W iad°n>°*
w yższa, aczko lw iek  brzm i nieprawdopc" ^  
jest jednak spraw dzona i opiera się A, 
pelm e a u c^ n ty cz n y ch d o n ie s iem a ch O ^ ^ ^ ^

Ś. p. pułkownik JaflUsz 
Dłużniakiewicz.
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M o n i k a

k a len d a r zy k

Rz.-kat. Urszuli 

G r.-kat. P elag ji

Wichód liońca j  6 m 36 
Zachód m jf 16 m 53

'tikr£*rty <t w  teatrach : 
w ie lk i .

P .Nfck, 2T L 
■"^jace" ; p • rn.. o  godzinie 7.30 

Sobota "  ^ F ^ h o śc  w ieśniar7:i". 
"^jusz" ’ 22 b.

:a> b. t

m -> o godz. 7.30 w iecz.:

° ^ n i e  Sa’bin3ek:.' m '’ 0 S0^ -  3 -3 °  p o p o l.:

’^ i u s ^ IelA’ . 2 3 b.
pn ~ \ (Abon. i  )

t e dkz,llek’ uz"*! ł 5 b. r

« r  • i

im, o godz. 7.30 w iecz.:

vr T torek, 
,łAkrju$z“

24 b. m .: O pera.
.5 d. m., o godz. 7.30 w iecz.:

u k a r te k  "l? 0 godz' 7’*° w,: ° ? era' 
»Marjus2;“ raV 7 m,» °  g°^z- 73° wieC2*:

* lAbon. 2.)
TUr 28 U '
^ jU sz*' / al m,ł 0 godz. 7.30 w iecz.:

sob0;3 (Abon.- *o
3)P(, Isiedzielai9,0bL1'> ° ---------- - - - - -

°  v- n,ic. Sabinek - m" °  §0<JZ' 3‘3° P° P°

godz. 7 .30 : O pera.

Niedzi,
■^arjusz" 1\ ’ l 3°  b' m -> 0 godz. 7.30 w iecz.: 

* kAoon. 2.)

r S o t a RoZMAITOSCI-
’ , ? 2 b. m ., 0 sodz. 7.30 w iecz.:

t A i e r i  , 2-}
^  bezdom3 « m "  0 go<Jz- 3,30 P ° P ° L : 
Niedz' , ° mny •

1,^bniDu‘ ‘ . 2 3 b. m., o godz. 7.30 wiecz.-:'“mpja- 
1. °nii

(Ab.

,,0liC ? 2utk
n «t< rek , nu 2‘)

” ( Q1 p i ’ , m> <
SrrS ' tAbon- 2.) 

”01bnpja“’ (p’ b- m„ o
rv,.CiWartekrZe ,awisni 

- îwni łU l 27 b
• PUtek Oln^0wie“ -ł e k . z8 b.

'on. 2.)
ł 4 bm ., o godz. 7.30 w .:

godz. 7.30 w iecz.:

odz. 7.30 w iecz.: 
nie zakupione.) 

m., o godz. 730 w iecz.:

*01,;

^ '^ k i o "  ’ u2.? b- m -> o godz- 3 -3 °  popoł.:

^ ź i e t ^ 2 t  d2ied-
iS* b -a i ’ 30 b - m -’ 0  Sodz- 3 -3<= p opo ł.:

-‘nipia-i' D- m., o godz. 7.30 w iecz.:

• 5
t a^ a d la dzieci.

7.30 w iecz.:

. ^ t r  Ty.
ii ancj kn j.^ K i. Prcm jera „M a rju sz a ", 
w  J uż ;n.m J1 M arcelego Pagnola odbędzie 

80 iv.0’ w robotę? zz b. m. Życie
Portu,1 d 'V' k łębow isko  przygłuszon ych

* > Ora» cb’ n icpoham ow anycn instyn k-
l* * ,  up,- T~ m orze, rozszalałe, lecz p o ryw a- 

ce nadzieją osiągnięcia czegoś 
r " )*Zą‘'  I  ’ Przeczuwanego —  o to  tlo  „ M a .

m iasto p o rto -
L ras7 n L T tk ln ia  na jrozm aitszych  narodów  
ezk  dałjj.-1 ^  sztuce egzotyczną d la  nas p o - 

"►ytrawn,- m órz. R eż yserja  spoczyw a w  
styc2„p riSCe P- J- Strachockiego . R a m y 

twor ° m P °n o w ał p. O tto  R e x . O b- 
1 ^ o d e r U ’ P p- J-  M artin i, Z . W ierzejska, 
ewski. p ' ’ J- M achalski, B roch w icz , W asi- 

ysta w sk i i G ołaszew ski.

Co
Â y ^ ^ t l o ją  w  kinach :

■■Qu>ck“ .
C A Slfę0 . ..D obranoc W ied niu". 
C H lM p Rr . ..C złow iek  - m ałpa".

& r n i k . tes i.u . r innev-

R e -

O Ą ^ ą . >»Fr^nkenstein“ .
PĄ L a Ć ę ”  e m ta, k w ia t H aw a n n y" 
PA fę . d  ” C . k. K om enda serc". 
nASA ż ’: ^ }g res ta ń czy".
? R OMlFKr ain y d etek ty w ". 
S tO l^ p p  : ” M ontc C a r lo " .

i t̂aSrIYL0^ ni' CK 7Knne- ■
ś f e T° S0bista ’ ICt°* ni£ 8rZCSZ

..Pod dacham i P a ry ż a ".

„Se-

d*0F .
• M A R E K  R A K

Ł w ^  Szkol, Z<?Wy’ o b ^ 1 k lasy skrzyp co- 
ul. k  u uzy cznej . S. K A S P A R E K  

ochanow skiego 4, tel. 83-43.

L. Zw iązku  Po lek  (ul. R u to w -  
, K- 2  p ' Zgrom adzenie czlon-

iokul n‘ka k , 7 Je si? w  piątek, dnia 28 
P. y U ^ z ią z k u  t?  Sodz' .4 P ° P ° ludniu w 

' czlonk7,„’ Prasza się o  liczn y udział 
S Zo«ej ~  w  lo k alu  Szw aln i, p ro -
t , „ i  tv będzi. K ato lick i Z w iązek  Polek,

Ltarstwa, najb liższym  czasie K urs
kie:Ch 'PtęknycK^0*̂  k ierunkiem  znanej ze 
ir l  Nauję. ,, w yro b ów  p. M arji N o w ac- 
p ł jt J^ ^ n iu ,  w  yw ac się będzie dw a razy

ó t a z i^ s ię c z n a  8io  ,wieCZOrnych-. ° . -
9 tło ? nie k an ceb ,- p R o s z e n ia  przy jm uje 

ł i 3- f* Szw alni od godziny
K,

'^oy,°t»kUr

Klub Towarzyski Rady Grodzkiej B. B. W. R.
urządza w sobotę, dnia 22 b. m. w lokalu Klubu 

(pl. Marjacki 1. 4)

WIECZÓR MUZYCZNY
(w programie utwory Chopina)

Początek punktualnie o godz. 19-tej.

Projekt ustawienia pomnika
ś .  p. ks. Biskupa Bandurskiego — na pl. Cłowym.

na• a o - i '  **» stypendjum. Magistrat m. 
% kwocie SZa onkurs na jedno stypendjum

3°o  zł. rocznie z  Fu n dacji im- śp.

P rzedw czoraj odbyło  się posiedze­
nie K om itetu  budow y pom nika ks. bi­
skupa Bandurskiego pod przew odni­
ctw em  w iceprez. Irz yk a , k tó ry  obra­
dy zagaił. N astępnie objął przew odni­
ctw o Obrad prezes K om itetu  wiceprez. 
dr. Strońs.ki i przedstaw ił zebranym  
pro jekt bud ow y pom nika ks. biskupa 
Bandurskiego w  szczegółach organiza­
cy jn ych . Przem aw iali: płk. F lorek ,
prymairjusz dr. O strow ski i inni, W  
najbliższym  czasie będzie rozpoczęta 
akcja celem uzyskania odpow iednich 
funduszów  na budow ę p o m n ik a ,

C o  do w yb o ru  miejsca pod pom ­
nik nie zapadła jeszcze otateczna ae-

cyzja , praw dopodobnie stanie on na 
pl. C io w ym , na tle budynku izby Skar 
bowej, którego fasada uleglaoy rekon ­
strukcji i odnow ieniu. R ów nocześnie 
sam pl. C ło w y  ulegnie przebudow aniu, 
a to w  zw iązku  z planem  odsłonięcia 
części kościoła O O . B ernardynów . 
W reszcie należy dodać, że całość p ro ­
jektu  łączy się rów nież z przeznacze­
niem kościoła K larysek  na kościół gar­
nizonow y. U staw ienie pom nika ks. b i­
skupa Bandurskiego tuż obok kościo­
ła garn izonow ego -byłoby jak najbar­
dziej wskazane ze względu na w ybitną 
rolę, jaką w  w ojsku polskiem  odegrał 
zasłużony biskup-żoinierz.

W ycieczka inżynierów, techników 
i przemysłowców do Z. S. S. R.

Stow arzyszen ie In żyn ieró w  w  W a r  

szawie urządza w  czasie świąt Bożego 
N arodzen ia w ycieczkę do R osji So­
w ieckiej, W ycieczka ta dostępną ty lko  
dla sfer przem ysłow ych  w yw ołała  
w ielk ie zaciekaw ienie. Pożyteczna In i­
c jatyw a Stow arzyszen ia In żyn ierów  
poznania z bliska ryn k u  rosyjskiego 
spotkała się z  poparciem  M inisterstw a 
H andlu  i Przem ysłu;. R ó w n ież  Izba 
P rzem ysłow o-H an d low a p rzyrzek ła  
swą pom oc p rz y  organizacji w sp o n r 
m anej w ycieczki.

W ycieczka  w yjeżd ża z W arszaw y 
15  grudnia rb . P otrw a ona trz y  ty g o ­
dnie. U czestn icy zw iedzą najciekaw sze 
ośrodki przem ysłu rosyjskiego i przez 
czas swego p obytu  w  R o sji zapoznają 
się z różnem i gałęziam i przem ysłu  ro ­
syjskiego. Pozatem  w ycieczka pozna

now e zakład y przem ysłow e, w ielkie 
elektrow nie, fab ryk i m aszyn, sam o­
chodów’ , odlew nie stali, fab ryk i che­
m iczne, w ielkie fab ryk i obuw ia, trak ­
torów’ , instytucje ku lturalne i oświato 
we, szpitale i ich urządzenia itd.

Specjalne zaciekaw ienie w yw ołu je  
n iedaw no otw arta  w ielka elektrow nia 
w odna „Dinie.prostroj,‘ .

D o  udziału w  w ycieczce zgłaszali 
się ze w szystkich  stron kra ju  inżynie­
row ie, p rzem ysłow cy, architekci i te ­
chnicy.

W szelkich  szczegółow ych  in form a- 
cy j udziela Stow arzyszenie In żyn ieró w  
w  W arszaw ie, B ielańska 16  codziennie 
m iędzy 5— 7 w iecz. oraz A jencja  „O r- 
bis“  w W arszaw ie p rz y  ul. M arszałków  
skiej 15 3  codziennie od 9-ej rano do 
8-ej w ieczór.

Szczegóły tragicznego wypadku
na Sanie.

Szczegóły zatonięcia dow ódcy II. 
p. S trzelców  Podhalańskich w  Sano­
ku ś. p. pułk. Janusza D łużniakiew i- 
tza, w edle opow iadania porucznika 
F lorkow skiego , k tó ry  to w arzyszy ł 
zm arłem u w  w ycieczce kajakiem  po 
Sanie, przedstaw iają się nasępująco: 
W e środę o godzinie 1 1 . 30 na prze­
strzeni m iędzy wsią W apow ce a wsią 
Kuńkow-ce zerw ał sic nagle silny w i­
cher, k tó ry  w yw ró cił kajak . O baj o fi­
cerow ie w’ padli do w od y. Poruczn ik  
F lo rk o w sk i tim ie doskonale p ływ ać, 
natom iast pu łkow nik  D łużniakiew icz 
nie był dobrym  pływ akiem . P oru cz­
nik starał się uratow ać pułkowm ika, 
ten jednak w ciągnięty został przez 
w ir odrazu na dno. W ów czas por. 
F lorkow sk i dał nurka i udało mu się 
w yd o b yć  pułk. na pow ierzchnię w o ­

d y  i p o łożyć na brzegu kajaka. P u ł­
k ow n ik  by! już w tedy n ieprzytom n y. 
Por. F lork iew icz  usiłow ał w ysk o czyć  
na kajak  1 w ciągnąć tam  pułkow nika, 
jednak poślizgnął się i w padł do w o ­
dy a rów nocześnie ześlizgnął się ró w ­
nież pu łkow n ik  D łużn iakiew icz, k tó ­
ry  ponow nie poszedł r.a dno. Por. 
F lorkow sk i nie zaprzestał poszukiw ań, 
k tóre jednak b y ły  bezskuteczne. Z a ­
w iadom ione o w yp ad ku  władze zarzą- 

j dziły natychm iast poszukiw anie ciała. 
W  akcji tej biorą udział okoliczni r y ­
bacy, saperzy, oraz oficerow ie 2 p. 
Strzel. Podh., k tó rzy  przybyli z Sa­
noka. D o tej p o ry  jednak zw^ok nie 
zdołano odnaleźć. N a  miejsce w yp a d ­
ku w yjechał rów nież starosta p rzem y­
ski Rem iszew ski. (P A T ).

Feliksa Szum lańskiego dla uczniów  szkól gim ­
nazjalnych wc L w o w ie . O stypendjum  ubie­
gać się m ogą u bod zy uczniow ie religji k a to ­
lickiej, obrządku rzym sko- greck o - i orm iań- 
sko-k.ito lick iego , k tó rz y  w ykażą postęp w  
naukach z odznaczeniem . T erm in  wnoszenia 
podań 3 1  październ ika br.

Posiedzenie Sekcji organizacyjnej 
Komitetu Obchodu 14-tej Rocznicy  
Niepodległości odbędzie się w  ponie­
działek 24 bm. o  godz. 1 8-tej, w  sali 
posiedzeń M agistratu, R atu sz, I. p.

Odznaki honorowe dla komisarzy 
spisowych. G łó w n y  U rzą d  Statystycz­
ny w  W arszaw ie nadesłał do M agistra­
tu m. L w o w a  odznaki honorow e dla 
osób, które b ra ły  udział w  przeprow a­
dzeniu II. pow szechnego spisu ludno­
ści na terenie m iasta L w o w a  w gru d ­

niu 19 3 1  r. w  charakterze starszych 
i okręg o w ych  kom isarzy spisow ych. 
Poniew aż wiele osób zm ieniło miejsce 
zam ieszkania i z tego  pow odu me 
m ożna im doręczyć zaproszeń, M agi­
strat uprasza w szystkich  zaintereso­
w anych, aby bezzw łocznie zaw iado­
mili M iejski U rząd  Statystyczn y 
(L w ów , pl. św . D ucha 3) o  obecnem  
miejscu pob ytu , przyczem  dodaje, że 
odznaki nadane zostały n iety lko  czyn  
n ym ( ale także rezerw ow ym  i zapa­
sow ym  kom isarzom  spisow ym . W rę­
czenie odznak nastąpi dnia 28 bm . o 
godz. 1 8-tej w  salt posiedzeń R a d y  
m iejskiej, osoby zaś, które w  pow„> ż- 
szyrn term inie nie będą m ogły  przy  
być, w in n y zgłosić si^ po o d b 'ó r od­

znaki w  M iej. U rzędzie S tatystycz­
nym  w  term inie do dnia 14  listopada 
b. r. O d b ió r odznak m oże nastąpić 
ty lk o  osobiście. O sobom  zam ieszka­
łym  poza Lw ow em  odznaki zostaną 
przesłane pocztą, w  m iarę uzyskania 
adresów.

T o w arz ystw o  N au kow e w e L w o ­
wie. Posiedzenie W yd ziału  m atem aty­
czno-przyrodniczego odbędzie się w  
poniedziałek dnia 24 października 
J 9 32 o godz. 6-tej w ieczorem  w Insty 
tucie Zoo logiczn ym  U . J .  K . ul. św. 
M ikołaja  4, z następującym  porząd­
kiem  dziennym : 1) prof. Stanisław
T o lło cz k o  przedstaw i pracę, w ykon an ą 
w spoinie z p. doc. K em ułą p. t. M e­
chanizm  fotochem icznej kondenzacji 
eteru. 2) prof. Benedykt Fuliński przed 
stawi pracę własną p. t. C h a ra k terysty  
ka fau n y  w irk ó w  (T u rb e lla m  ) stre fy  
przybrzeżnej naszego M orza. —  P o  
posiedzeniu naukow em  odbędzie się 
posiedzenie adm inistracyjne.

S P E Ł N IJ  O B O W IĄ Z E K  O B Y W A T E L S K I ,
zw alczaj bezrobocie, oszczędzaj c iężko  zap ra­
cow any pieniądz w kra ju , w  k tó ry m  żviesz, 
i nic w ydaw aj go na kupno  obuw ia tandet­
nego fab rykatu  zagranicznego, a  ku pu j ty lk o  
obuw ;e ręcznie, solidnie, z najlepszego m ate- 
rjalu  w ykon an e, we firm ie D . C Z Y K A , 

L w ów , K ościuszki 6.

Niedopałek papierosa 
przyczyną pożaru.

W czoraj w  zabudow aniach L ichtsch iitza 
Jó z e fa , w łaściciela restauracji p rz y  ul. Ł ycza­
ko w sk ie j 1. 186, zapaliła się sto jąca na po_ 
dw órzu drew niana szopa, w k tó re j znajdo- 
w aiy  się deski. Zaw ezw an a straż pożarna 
ogień w k rótce  ugasiła. J a k  w yk azało  śledztw o, 
pożar pow stał praw dopodobnie z porzucone­
go niedopałka papierosa. S tra ta  w.ynosi ok . 
150 0  zł. N atom iast z ludzi n ik t nie doznał 
żadnych obrażeń.

Samobójstwo na Wysokim 
Zamku.

W czoraj w alejach W ysokiego  Zam ku 
n ieliczni przechodnie zau w ażyli Jeżącą  na zie­
m i m łodą dziew czynę. S tw ierd zono , że o tr u ­
ła się ona płynem  siarko-m iedzi. N azy w a  się 
H elena D ziedzińska. Pow odem  jej zam achu 
sam obójczego była  niechęć d o  życia.

Tragiczny wypadek przy 
wyskakiwaniu z tramwaju.

W czoraj rano  p rzy b y ła  tram w ajem  na 
D w orzec głów ny 42-letn ia  Sali K ram er z T łu ­
stego. W ym ieniona w yskoczyła z w ozu —  
chcąc naprzełaj szybciej dostać się d o  w e­
stybulu dw orca. W tej chw ili K ram er ude­
rzy ła  głow ą o  słup żelazny, doznając rozbi­
cia czoła. Pogotow ie ratu nkow e o d w iozło  j\  
do Szpitala powszechnego.

Placówka komunistycz­
na we Lwowie.

Policja po lityczna we  L w o w ie  p rzep ro ­
wadziła w czoraj nagle rew izję  w  ''szopie na 
niezabudow anej parceli p rz y  pl, T eod ora 14 . 
Znaleziono znaczne ilości u lotek o  treści 
an typań stw ow ej. A reszto w an o  kilkadziesiąt 
osób, przyczem  *m. in . u jed nej z aresztow a- 
nych znaleziono jo o  d o la ró w  i 4.000 z ł. 
A resztow anych  przekazano Sądowi.

Wiadomości z kraju.
S T A N IS Ł A W Ó W . Pożar tartaku. W e

wsi Poiła, pow . K ałusz, w y b u ch ł z nieusta­
lonej dotąd p rz y cz y n y  pożar, skutk iem  k tó ­
rego spłonął doszczętnie 3 -p ię tro w y  m łyn 
tu rb in o w o -w od n y D o ry  Friedlender i Ski 
w raz ze w szystkiem i p rzyrząd am i o raz  d w o ­
ma budynkam i. Szkoda w ynosi o k o ło  100.000 
złotych .

Z B O R Ó W . N o w e  m osty. W  bieżącym  
tygodniu  oddano do u żytk u  publiczności dw a 
now o w ybudow ane m osty dębow e, k tó re  w  
Iecie br. w  czasie katastro fa lnego  ob erw an ia 
się ch m u ry  zostały  zniesione na rzece S try -  
pie w  Presow cach i Łopuszance w  O lejow ie. 
Bud ow ę tych  m ostów  pro w ad ził T ym cza so ­
w y  W yd zia ł P o w iato w y  w Z b oro w ie  p rz y  
pom ocy w łasnych funduszów  i w łasnych  sił 
techn .cznych.

B O R Y S Ł A W . Zam ach m orderczy. We
wsi L ityn ia , pow . D roh ob ycz , w czoraj w ie­
czorem  nieznany spraw ca strzelił z  karabinu  
d o  znajdu jącego  się na polu  wieśniaka Fedia 
Łoskow a, raniąc go ciężko  w brzuch. M or­
derca, k o rzysta jąc  z ciem ności, zbięgf w  
m ew iadom ym  k ieru nku . Łośkow a w  stanie 
ciężkim  przew ieziono d o  szpitala w  D ro h o ­
byczu.

W oda gorzka . F r a n c i s z k a - J ó z e f a "  __
powoduje nader gruntowne oczyszczenie dróg  
pokarmowych.
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Jak mieszkali dawni Rzymianie.
N ajn ow szą  zdobyczą ostatnich  p o ­

szukiw ań  w  H erku lanu m  jest odkopa 
nie w  całości około  trzydziestu  w illi, 
bogatszych  i skrom niejszych , co p o ­
zw ala  nam na poznanie zew nętrznych  
fo rm  życia  daw nych  m ieszkańców  
H erku lan u m . A rch itek tu ra  H e rk u la ­
num  różni się znacznie od w ykopalisk  
Pom pei, jest bardziej rozw inięta i bo­
gatsza. N a  krańcu  m iasta odnaleziono 
szereg bogatych  dom ów . W zdłuż ich 
fasad ciągnie się n ieprzerw any łańcuch 
tarasów , kru żgan ków , ogrod ów  w i­
szących, sal w yp o czyn k o w ych  (cubi- 
cula diurna), z k tó rych  roztacza się 
w span iały  w idok na m orze. D rzw i i 
k o ry tarze  w ew nętrzne położone b y ły  
w  ten sposób, że św iatło  i pow ietrze 
m orskie dochodziły  do w szystkich  za­
k ątk ó w  dom u.

Jedną z najlepiej zachow anych w il­
li jest t. zw . „D o m  pod jeleniam i1’. 
B u d yn ek  podzielony jest na dwie 
części: północną i południow ą, k tóre 
są połączone ogrom nem i szklanem i 
drzw iam i. Stron a  północna zaw iera, 
poza pokojam i przenaczonem i dla nie 
w o ln ik ó w , sale przy jęć i salę jadalną. 
Strona południow a, przylegająca do 
loggji, tw o rzy  najelegatszą część do­
m u. Znajduje się tam w ielk i hall, w  
k tó rym  o d b yw ały  się ban kiety , salony 
p rzy jęć  i bud uary z w idokiem  na 
m orze, w  k tó rych  odbyw ano siestę. 
P iękno 'architektury podnoszą m alo­
w id ła  i w spaniale posadzki in krusto­
w ane m arm urem .

Przebudowa placu 
św. Zofji.

D ow iad u jem y się, że M agistrat p rzy  
stąpił do przebudow y pl. Św. Z o fji w  
ten sposób, że ul. Jab łon ow skich  u zy­
ska na ten plac 2 w y lo ty . D ru gi now y 
w y lo t  um ieszczony został częściow o na 
terenie dzisiejszego placu targow ego. 
G łó w n y m  m otyw em  tej zm iany jest 
potrzeba uzyskania łatw ego połączenia 
m iędzy ul. Jab łon ow sk ich  a ul. S try j-  
ską. M iędzy dw om a w ylotam i ul. j a ­
b łonow skich  urządzony będzie m ały 
zieleniec, na k tó rym  um ieszczona zo ­
stanie w ysoka  latarn ia elektryczna. 
R ów nocześnie nastąpi rekonstrukcja 
placu targow ego, k tó ry  będzie rozsze­
rz o n y  w  k ierunku  dawnej szkoły k o ­
szykarskiej. W  niedalekiej przyszłości 
szkoła koszykarska, k tóra  przed k ilku  
m iesiącam i została przeniesiona do 
R u d n ik a  nad Sanem będzie zburzona, 
a w ów czas nastąpi dalsza przebudow a 
p lacu  Św. Z o fji, k tó ry  łącznie z ul. 
Św . Z o fji będzie znacznie rozszerzony.

Minister powieścio- 
pisarzem.

M inister pow ieściopisarzem , a ra­
czej pow ieściopisarz m inistrem , nie 
jest to  zbyt częste. O becnie Francja 
m a takiego m inistra, a jest m m  p. Jan  
M istler, podsekretarz stanu sztuk pięk 
n ych . T en  najm łodszy członek dzisiej­
szego rządu francuskiega dał się już 
poznać jako  autor dw óch  powieści. 
Będąc już na urzędzie m inistra, w yd ał 
przed k ilku  dniam i trzecią sw oią 
książkę „L a  M aison du docteur C lif- 
to n “ . Jest to zbiór now el w  stylu  E d ­
gara Poe. O becnie pracuje nad sztuką 
teatralną i now ą powieścią w  m iarę, 
jak  m u na to pozw ala spełnianie fun k- 
cy j m inisterialnych.

W Ameryce panuje 
optymizm.

Pisma am erykańskie publikują od­
pow iedzi przeszło 100  banków , przed 
siębiorstw  przem ysłow ych  i handlo­
w ych  na ankietę dotyczącą h orosko­
pów  na rozw ój sytuacji gospodarczej 
w  najbliższym  czasie. Z  firm , które 
w zię ły  udział w  ankiecie 7 7 % stw ier­
dza, że już obecnie nastąpiło o żyw ie­
nie w  obrotach handlow ych i że naj­
n iższy punkt depresji został p rzek ro ­
czon y.

W  m iarę jednak jak  posuw am y się 
ku centrum  m iasta, uderza nas różn i­
ca pom iędzy dom am i sfer w yższych  
a klasy robotniczej, rozrzuconem i w 
nieładzie i ściśniętemi na w ąskiej prze 
strzeni. Z ach ow an y jest tu n iespoty­
kan y  nigdzie indziej typ  arch itektury . 
Są to  skrom ne dom y, podzielone na 
oddzielne m ieszkania, w ynajm ow ane 
praw dopodobnie przez właścicieli rze­
m ieślnikom , drobnym  kupcom  1 t. p. 
Szkielet tych  dom ów  skonstruow any 
jest praw ie całkow icie z pali d rzew ­
nych . Przypom inają one żyw o  typ  do­
m u w iejskiego, spotykan y obecnie w 
A n ato lji i na brzegach m orza Śród­
ziem nego. M . C .

K o n c e n t r a c j a
w niemieckim przemyśle hotelowy1®'

N a  terenie niem ieckiego p rzem y­
słu h otelow ego nastąpiła obecnie dale­
ko idąca koncentracja przez połączenie 
się dw óch koncernów  tego przem ysłu. 
K on cern  tow . akc. H otelbetrieb , k tó ­
ry  jest właścicielem  hoteli B risto l, K a i 
serhof, Bellevue, Baltis i C entralhotel 
w  Berlin ie podjął akcję zm ierzającą do 
nabycia 2 w ielk ich  berlińskich hoteli 
F iirstenh of i Palasthotel, należących do 
koncernu  A schingerą. Szczegóły tej 
o lbrzym iej transakcji zakom unikow a­
ne zostały na specjalnie zwolanem  ze­
braniu akcjonarjuszy obu koncernów .

Kurs dla działaczy społecznych 
B. B. W. R. we Lwowie.

W  ubiegły piątek, tj. 14  bin. od ­
był się we L w o w ie  w  sali „T e a tru  
R ozm aitości*  K urs dla działaczy spo­
łecznych B. B. W . R . N a  K urs ten 
p rzyb y ło  15 6  kan d ydatów  z pow iatu 
lw ow skiego , rudeckiego, jaw orow skie­
go, bobreckiego, gródeckiego i żó ł­
kiew skiego.

O godz. 9.30 rano nastąpiło o tw a r­
cie K ursu  przem ów ieniem  prezesa 
R a d y  N aczelnej dra Zdzisław a Stroń- 
skiego, k tó ry  w itając uczestników , 
w ezw ał ich do pracy dla dobra Pań ­
stwa.

N astępnie obszerny referat o zada­
niach władz adm inistracyjnych  na te­
renie pow iatu  w ygłosił z w ielką znajo­
m ością przedm iotu poseł Stanisław 
A ugustyński i om ów ił rów nież n o w y 
pro jekt gospodarki sam orządow ej, roz 
w iązu jący  napraw dę palące koniecz-

Posel dr. Zdzisław  Stroński w y g ło ­
sił re fe rat: „Id eo log ja  O bozu Pań­
stw ow ego" —  w yw ołu jąc u słuchaczy 
w ielkie zainteresowanie.

O godz. i-szej w  południe nastą­
piła w spólna fo tografja , poczem  udali 
się uczestnicy na w spólny obiad.

O godz. 3-ciej popołudniu nastąpił 
dalszy ciąg w yk ład ó w , które rozpo­
czął senator dr. H e n ryk  Loew enherz 
referatem  o spraw ach m niejszościo­
w ych , podając w ytyczn e , jakiem i k ie­
row ać się musi społeczeństw o tak 
polskie jak  i ruskie w e w spólnem  p o­
życiu.

Ostatni referat w ygłosił poseł W o j­
tow icz na tem at: „P raca  w  organ iza­
cjach gospodarczo - społecznych1’ .

K urs udał się znakom icie, słucha­
czami byli przew ażnie ro ln icy , resztę 
stanow ili nauczyciele i urzędnicy

i* ^
C ena n abyw cza obu hoteli ,w y ' 0}otfie' 
rnilj. m arek, co odpowiada L  ho- 
w artosci przedw ojennej. _ Na 
telach ciążą zobow iązania hip 
w  w ysokości 3 miljonoW  n:arc<^ [W 
zostają przejęte przez nabyw c0 
leżności n abyw ców  wobec 
A schingera, w ynoszące przesz o ^  ^ 
ljo n y  m arek, zostaną z l i k w i a u - ^ .  
form ie akcji. N a  zebraniu akcjo 
szy u jaw niły  się rozbieżności 

gdyż szereg pow ażnych  ai?U 0 ' rZyftie'  
w yrazi} o baw y, że transakcja ? .  
sie jedynie straty. O statecznie^,^ tej 
przeforsow ano uchw ałę w 5P 
koncentracji.

Lynchowanie nin^y 
nów.

*

Spraw iedliw ość ludu, ^ ynUzas*rsz? 
doraźnie i im pulsyw nie, nie, statj" 
korzystn ie w ygląda w  danyc WickefS'
stycznych . W edług raportu zjyri' 
ham a w  latach  od 188 2 do *93  U f  
chow ano w  Stanach Z jec,n , • ty!' 
533 m u rzyn ów . Są to, oczyW ( j ^ i a -
ko dane oficjalne. Z  „Forum  
dujem y się, że w  r. 1929  ^  nCriwudẐ  
12  m u rzyn ów , a w  r. 193°

eh > y i

nosci.
D ru gi re ferat o  projekcie now ej 

K on stytucji w ygłosi! poseł dr. Stefan tow arzyskie z herbatą 
M ękarski. j k ó w  K ursu.

gm inni. W ieczorem  w  lokalu  R a d y  
N aczelnej B B W R . odbyło  się zebranie

dla uczestni-

J e s i e ń .

stu pięciu. N a  jednym  z niL 
się samosąd
w  porę sam ochodu na znak z£.
ta, nad innym  —  za świadczeń*1- 
ciw ko białem u. K ilk u  z ŷnC\ j ejrze' 
za pobicie b iałych, kilku  za P° 
nie zabójstw a.

Szkolnictwo nauczy* 
skie w Polsce.

O statnie (dane s t a t y s t y c z n e  _ ^

ż u j ą ,  iż w  roku 1 9 3 1 - 3 2  istni* 
Polsce 1 9 5  sem inarjów  nat*cZ jfr 
skieb, w  tem 1 1 6  p a ń stw o w y ^ ’ 
sam orządow ych  1  6 3  p r v w a t n > c;  # 
m inarja t e  licz y ły  3 0 . 8 0 5  ucz*** ^ c Z y -  

i t e m  1 7 . 6 4 4  kobiet. K u r s ó w  n ? st. ^ o '  

j cielskich b y ło  1 2 ,  w  tem  1 0  P3^  nie
i w ych  i 2 p ryw atn e ; u c z ę s z c z a l i

i 432 słuchaczy,
| S e n iin a r jo w  o c h r o n i a r s k i c h  1 ^ 0
i lo w  Polsce 14 , w  tem  8 Pa° '  
j w ych  i 6 p ry w atn y ch ; liczy - cZy- 
j 1 . 0 5 8  słuchaczek. S e m i n a r j ó w  113 o P g- 

cielek rzem iosł było  7 ; posiać3 > 
i 6 13  słuchaczek.

O to  ty p o w y  obrazek jesienny z wsi polskiej.

Kraków  w hołdzie W yspiańskiemu.
Prace K om itetu  obchodu 2 5-ej 

roczn icy  śmierci W yspiańskiego na­
brały  żyw ego tem pa w obec tego, że 
zaledwie miesiąc dzieli nas od u ro cz y­
stości. R ozpoczną się one faktyczn ie 
już z dniem  i-g o  listopada przedsta­
w ieniem  „W esela11 w  teatrze im . Jua 
ljusza Słow ackiego.

Program  ram ow y w łaściw ych  uro­
czystości został ostatecznie u łożon y i 
przedstaw ia się następująco:

24 listopada uroczysta A kadem ia 
rad jow a, transm itow ana na całą P o l­
skę:

25 listopada po nabożeństwie w  
kościele O O . Franciszkanów  w  „ Z ło ­
tej Sali D om u K ato lick iego 11 A kade- 
m ja dla m łodzieży szkół średnich* 
zb io row y hołd m łodzieży szkół p o w ­
szechnych na R yn k u  K rak o w sk im ,

26 listopada nabożeństw o w  ko ­
ściele N . M arji Panny, poczem  nastąpi 
odsłonięcie tablicy pam iątkow ej, wm u

, row anej w  dom u p rzy  placu M arjac-

kim  1. S; otw arcie w ystaw y  w  T o w a ­
rzystw ie Przyjació ł Sztuk P ięknych. 
U roczystość tę poprzedzi w ystaw ienie 
„W eim aru 1’ , ujęte w  sposób zupełnie 
n ow y i o ryg in a ln y ;

27 listopada uroczyste posiedzenie 
R a d y  m iejskiej, k tórej W yspiański 
b y l członkiem . A kadem ja w  T eatrze 
M iejskim , a następnie pochód a rty ­
stów  i literatów  z całej Polski na 
„S k a łk ę 11, celem złożenia hołdu p ro ­
chom  W ieszcza.

W ieczorem  w  teatrze „W esele11.
2S listopada rano nabożeństwo ża­

łobne na „S k ałce1’ dla rodziny Z m a r­
łego, reprezentantów  władz 1 świata 
naukow ego oraz artystycznego.

W ieczorem  w  teatrze „N o c  L isto ­
padow a11.

W  czasie od 24 listopada u ro czy­
ste poranki lub w ieczorki w  szkołach, 
D om u Żołnierza, Św ietlicach strzelec­
kich i r. p.

N
je ź d z ić  na

Klub stukilowców*
W ś r ó d  r ó ż n y c h  o r y g i n a l n y c h ^

szeń istnieje i takie. C zterd ziesty  Q. 
dzi, k tó rych  zrazu nie łączył0 . l}lL 
nad to, że każdy z nich musiał 
k ro czyć wagą stu kilo , utworzy* trW-a- 
zek, klub tow arzysk i i spoiło S1? że 
tą przyjaźnią. O kazało się h ° w lf j !lyCh- 
grubasy mają dużo cech wspp ;,, j ., 

dobroduszni, lubią dobrze zje ^ ^  
row erze. O c z y w i ś c i e ,  y .  

to być row er nieladajaki, aby J O ’ 
mać wagę 120  lub i j o  kilo. 1 0 
m ają dużo w spólnych  kłopotow . 
gotow ego kupić nie m ożna, wszy ^  
na obstalunck. U branie kosztuje 
razy drożej, niż każdego p rzeyę  
człow ieka. N ie  każda taksów ka 
wieźć takiego -pasażera, czasem t n£pli 
udobruchać szofera parom a 
apero. Słow em , dużo w spólnych z 
i tem atów  do rozm ow y znajcują 
k ilow cy w klubie przy u licy ce * 
lie-M ericourt w Patryżu.

Prezes klubu, p. A rm el-D u va  , ^  
dług swego własnego w yrażenia, ^
wagę p ió rk o w ą, w aży bow iem  z ^
wie 120  kilo. W yw ołu je  to tism ^  
politow ania na ustach zasłużoU>-g0 ^  
bowca, p. Le N oble, o pięknej 
18 7  kilo. D otychczas jest ta wag* ^  
kordow a. M oże niebawem  N P ls7j £ ry
do klubu jakiś dw ustukilow iec, ’̂ zje-
z pogardą w yrażać się będzie °  
cinnej w adze sw ych kolegow .
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Ust ze Stanisławowa.
•ńlawów Rodzicielskiego I  gim n. —  Sta- 
^ r°czvstnJ'W x !f!aAstw- R adzie K o le jow ej. —  
Pogłoski °  ,mc° w  stanisław ow skich. — 
czej, _  K °. Uniesieniu Izb y  R rzem ieśln i- 
ChoryciL !L ° t  R  P- Praco w n ikó w  K asy 

W . . .  eatr a zaw ody bokserskie. —  
^  y  4rtystyczne w  Stanisław ow ie. 

tyondencja własna ,G azet\i L w o w sk ie j)

zaadzcnie K° t*’ m ‘ ^^N-dzie s>ę W alne Z g ro - 
Płńst*. • 4 Rodzicielskiego p rzy  I gim n.
dzienny m" • R om anow skiego. Porządek 
Nicości K^jeWK^ e obok spraw ozdań z d z ia-
ferst dvr l W ub' roku> takze ciekawY re*
** szkoh' ?  a na tem at w spó łp racy dom u 
cienkie I  . naczyó należy, że K o lo  R o d z i- 
Nwstały gItlLn‘ byio pierwszem  z  ty ch , jakie
wspói /  w Stanisławowie i p rz y  ofiarnej
^Z^inelo^ l ' Grusza, a  obecnie d y r . Ju n a  
działalno^ owocnł  d la dobra m łodzieży

^  z ' * * *
Państw u z  Powołaniem  do życia

Kolejow ej _ z siedzibą w  W a r- 
PtzemUu ^ S‘S onegdaj posiedzenie Izb y  
Wtórem -,W° . -  H andlow ej we L w o w ie , na 

wni°se k  p. H aftera , w ice- 
^spozytu tanisiawowa i k iero w n ika  tu t. 
tównifż J y> by Stanisław ów  uzyskał

teprezentację do R a d y  K o le jo w ej.

się w  naszem mieście 
*  StinUłl I5° ' lecia osiedlenia się N iem ców  
Posiada n Wo,Ae- Ja k  w iadom o, Stanisław ów

“ ‘endecka W  ZW' M a)z!ach licznI . k o !° n 'ę
a»zjum „ i / , ®  Posiada własny kościół, gim- 
f i ,  któr, y,’ bursy i t. d. W  uroczysto- 

udziai ”1 , przebieg b. uroczysty, wzię-
Polsky 0 1 Rolonja niemiecka, czująca po
1 iust; „ : aZ Przeóstawicicle władz, urzędów 

yucy) Publicznych.
* * *

"•kiego"* WP W m artyk u łu  „K u r je ra  L w o w . 
tloski ’ rozeszły się w  Stanisław ow ie po-
Zc w naiłfp-4 n' cPotwierdzone przez władze, 
i  mieślń’ lzszy m czasie stan isław ow ska Izba 
^  R z , ^ ,  . “ legnie lik w id acji. Ze strony 
P°dobn. : ni.1f sll?,czej w skazują na bezcelowość 
* 0p»i» L “ kwidacji, k tó rab y  d o  reszty pod- 
Znies'eniem ^ d ł e g o  i tak  rzem iosła. Z a  

‘ l  n*e m oS4 przem aw ia- takie 
"WyHcznie,a d ' ficyt, gd yż Izba u trzym uje się 
t ł )ąc Zi j  Z ^ 'u sn ych  funduszów , nie pobie-

ych subwcncyj.

G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 22 października 1932. Str. 7

s2enia urzędowe.
Jestf-*ni. f i r m y .
.«trzt f- Jfi/ j i 'R g a  II. 50. W pisano w  re- 
■ h*: Vpu! P°icdynczych: B rzm ien ie, sie-
1 cksPorrUk J,’ R o lom yja. Przed m iot: Sk u p  
r^ch Mulley cieląt i mięsa. Posiadacz: Z u -

a wpisu.

Ko,°myja okrę‘
Firn, ’ 4 lutego 1932.

5885
ow y.

“ "ind rllrrn pojed 91 a ' w P ‘sano w  re- 
et LnJn^man p ynczyc przy firmle ” Sl“ '  
Kołr^ ^ c h i r r l  en N iirnbergcrw aren  Guss 
nie m>  ^  7  ager tn  gros et en detaił,
?zta C  JSm ttnt flrm y ; O becne brzm ie-

bla l ^ °  man h u rtow n ia żelaza 
nycj, i Za,igar6w ■ czarny ck i ocynkow an ych ,

Kol,

Kol

°rnvio r , w szelkich to w aró w  żełaz- 
. Hata wpisu. 5884

0«iyia Są<i okręs°wy.
’ 10 grudnia 19 3 1 .

Ł, H L7!nC  Y  T  A  c  J  E.
ł-' Strona zobowiązana ks.

Łelności°ral  WazWan,eW lKUtaC.h' Ed?’kt UCyW'Na -a. • zgłoszenia wierzy-
Prze? '' Rni0se  ̂ strony e^ekwującej
W V  L)r a“ m w Pradze, zastąpione; 
o odhtł)‘ł ;  .Horowitza w K rakow ie,
"•dzi!^-' 10 p^>|.je S,lę dnia 2 5 listopada 19 32 .
W *  JUŻ z ^  dpo}- w biurze N r . II. na za-
^ieln-U^t’ ch Cr, Zonych w aru n kó w  licytacja
^ n o 'Cy U in  f  no^ ‘ : Księga gruntow a
*z0X z^nic r c j|n y 'P 1 ‘asta L w ow a. W hl. 1898.
Ulicy “ u<aV;-ek nos.c ‘ : D w u p iętro w y czyn -

” ^ a B ;0niê UeTSzkalny’ po łożony przy
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P*ot d rew n ian y , 10  sztu k
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Hpi. eJ najniższej o fe rty  sprzedaż 
V  e.v

m iejski, O ddział II. 
łll, e 22 w rzesnia 1932 .
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°*godl8/6° '  D n i a  3 °  l i s t ° -
^ a lno^ V  j j j j  _  ■ U  przedpołudniem  odbę- 
“ 1. p ^ 1 °b j. WL. Podpisanego Sądu licy ta c ja  

ł V > m  N r, , J J  dz- H gm. m L w ó w , 
' ^ e d a i  ’ . nainii-.’,  l4 'r  Cena «zacunkow a 

" a s t ą p j^ i  ° ^ rta.’ Poniżej k tó re j

i? ' °
»' 4 -
Licyjnv *rma ttona zobow iązana M aks 
M nolcj <l raz WezwCr W ^ ablociu . E d y k t lic y -  
*^‘e8o fu  ^u ioscP 1116 do  zg l°szcnia w ierzy- 
^ h ę d z if41^ 11 Esk stronY egzekw ującej Slą- 
10 Prz^, si? d S f t° lnto1weg °  S. A . w  Bielsku 

w biUrL  ^ opada 1 9 3 z o godz.
N r . 1 na zasadzie ni-

N a ostatniem  zgrom adzeniu pracow ników  
K asy C h orych  postanow iono jednogłośnie 
założyć K o ło  L . O . P. P. Po referacie pro f. 
Jasińskiego  o zadaniach L . O. P. P ., d o k o ­
nano w yb oru  przew odniczącego w osobie 
Stefana Zaleskiego D zięki pow staniu  tego 
K oła, oddział stan isław ow ski L . O . P. P. z y ­
skuje pokaźną liczbę now ych  członków , 

y
O negdaj od b y ły  się zaw ody bokserskie 

C ernauti (Rum unja) —  R ew era  (Stanisław ów . 
Z aw od y te ściągnęły liczne rzesze publiczno­
ści, k tóra  ciągłym  bojkotem  teatru, a licznym  
udziałem  na zaw odach bokserskich dała nie­
zb yt p ochlebny dow ód sw ych upodobań.

» * »
B ieżący tydzień  stoi pod znakiem  licz­

nych im prez arty styczn y ch . I tak 22 b. m.

odbędzie się gościnny w ystęp b. d y re k to ra  
lw ow skich  teatrów  m iejskich, L . C za rn o w ­
skiego, k tó ry  w ystaw i zn aną sztukę H aseka 
„S z w cjk “ . —  23 b. m. teatr im . M oniuszki 
u raczy naszych m ilusińskich w ystaw ą baśni 
czarodziejskiej W an d y Jerzm an ow sk ie j p. t. 
„N a jcen n ie jszy  k le jn ot R ó ż y c z k i" . —  Scara- 
nim księgarni w ydaw niczej Miarjana H a - 
sk lera  odbędzie się „W ieczó r P ieśn i" Deli 
L ip ińskiej, znanej p iosenkarki i a rty stk i f i l ­
m ow e;. W  program ie piosnki ludow e polskie 
i rosyjskie oraz piosnki charakterystyczn e. 
W reszcie 26 b. m. na zakończenie tygodnia 
C hopinow skiego  —  ko n cert T o w . im. M o­
niuszki z udziałem  d y re k to ra  T adeusza J a ­
reckiego , dr. H . G iinsbcrga, J .  W id tow ej 
i Zenobji Janczew skiej.

Obchód 100-ej rocznicy 3~ej części
„D z ia d ó w ".

Z  racji setnej rocznicy napisania 
3-ciej części „D z ia d ó w " (w D reźnie 
19 3 2 — 19 32 ), znane z w ysokiego p o ­
czucia patrjotyczn ego  w ych od źtw o  
polskie w  Saksonji, p rzygotow u je sze­
reg obchodów . W  L ipsku  uroczystość 
taka odbyła się dnia 16  bm. pirzy licz­
nym  udziale kolonji robotniczej i ż y ­
dów  polskich. W yk ład  p. t . „K ir r  jest 
M ick iew icz" w ygłosił baw iący p rzej­
ściow o w  Lipsku  na studjach, w yo itn y  
znaw ca i badacz literatu ry  polskiej pro 
fesor U n iw ersytetu  Poznańskiego dr. 
Tadeusz G rab ow sk i, k tó ry  w p ięk­
nym  i interesującym  referacie p lastycz­
nie przedstaw ił zebranym  dzieje i 
tw órczość W ieszcza.

N a  dalszy program  w ieczoru zło­
ż y ły  się pieśni polskie i dwie recytacje: 
„O pow iadan ia  Sobolew skiego" i „ W i­
dzenie ks. P io tra ".

W  akadem ji w ziął rów nież udział 
konsul d r .  B rzeziński w raz 7 całym  
porsonalem konsulatu.

D alszy ciąg uroczystości m ick iew i­
czow skich odbyć się ma w listopadzie, 
w zględnie na początku  grudnia b. r. 
P lanow ane jest m. in. w ystaw ienie po 
raz p ierw szy w Lipsku i k ilk u  w ię k ­
szych ośrodkach w ychod źczych , frag ­
m entu III części „D z ia d ó w ", co w śród 
em igracji polskiej w  Saksonji w yw o ła ­
ło wielkie zainteresowanie.

Monopol importu bawełny.
W  najbliższych dniach o|dbędzie 

się w  Lodzi konferencja  z udziałem  
przedstaw icieli M inisterstw a P rz e m y  
siu i H andlu , zw ołana celem om ów ie­
nia spraw y im portu surow ej baw ełny 
do Polski. C zyn n ik i rządow e dążą bo­

w iem  do całkow itego zaham ow ania 
w zględnie jak najw ydatniejszego od­
p ływ u  w alut za p rzyw o żo n y  do P o l­
ski surowiec baw ełniany. W  tym  celu 
m ają b yć rozw ażone na konferencji 
zagadnienia przestaw ienia przem ysłu

na nowe źródła dostaw y baw ełny, 
k tóra  im portow ana b yłab y  z k ra jów , 
posiadających z Polską znaczniejszą 
w ym ianę tow arow ą. W  krajach  tych  
organizow anaby była  kom pensata za 
baw ełnę przez u tw orzoną w tym  celu 
w  ram ach kartelu  przędzalniczego 
centralę im p ortu  baw ełny. C entrala  ta 
m iałaby za zadanie organizację trans* 
akcy j h an d low o-im portow ych  w szel­
kich to w aró w  z Polski oraz zapew nie­
nie przez przęd zaln ików  d ostaw  na 
baw ełnę tym  organizacjom  i firm o m  
zagran icznym , które przez zabezpie­
czenie dogodnych  dostaw dla p rzem y­
słu gw aran to w ałyby  zarazem  eksport 
tow arów  polskich , ze szczególnym  u- 
w zględnieniem  ry n k ó w  zb ytu  w  k ra ­
jach zam orskich. C zyn n ik i rząduw e 
zdecydow ane są zrealizow ać tę k o n ­
cepcję ew entualnie naw et drogą w y ­
dania specjalnych rozporządzeń m ini­
s tró w : przem ysłu  i handlu, skarbu, o- 
raz ro ln ictw a w  ram ach  ogólnej in sty­
tucji kom pensacyjnej.

Kobiety lepiej zdają 
egzaminy.

Pruskie m inisterstw o ośw iaty stw ier­
dziło  <na podstaw ie obliczeń s t a t y  
styczn ych  za ostatnie 18 lat, iż na 
16 .586  m ężczyzn, k tó rz y  przystąpili 
do egzam inów  na dyplom  w yższy , 
„o b c ię ło "  się 2 5 ,6 % , otrzym ało  sto 
pnie dobre 74 .4% . N atom iast na ogól­
ną liczbę 3.798 kobiet ścięło się p rzy  
egzam inie ty lk o  1 2 . 1 % ,  otrzym ało  
d o b ry  stopień 77 .9 % . C y fr y  te są na- 
ocznem  potw ierdzeniem  faktu , iż 
kobiety  są sum ieniejsze i pilniejsze w  
pełnieniu podjętej przez siebie p racy.

niejszem  zatw ierdzonych  w aru n ków  licytacja 
następujących realności: K sięga gruntow a
Zablocie. O znaczenie realności: W hl. 10 2 1 ,  
■dom m ieszkalny m urow any i stajn ia m uro­
wana zobow . Maksa B ettera, w artości sza­
cunkow ej w raz z przynależ. 13.964 zł., n a j­
niższa o ferta 6.982 z ł.; whl. 14 13 ,  cała re­
alność, w artości szacunkow ej w raz  z p rz y ­
należ. 8.920 zł., najniższa o ferta  4.460 z ł.; 
w h l. 14 14 , 1/2  realności —  garbarnia czę­
ścią m urow ana i podw órze zobow . Irm y Better 
własne, w artości szacunkow e; w raz z p rz y ­
należ. 469 zł., najniższa o ferta 334 zł. 
50 g r .; razem  w artość szacunkow a w raz z 
przynależnościam i 23 .353  z k , najniższa oferta 
1 1 .7 7 6  zł. 50 gr. Poniżej najniższej o fe rty  
sprzedaż nie nastąpi. 5936

Sąd grodzki.
Ż yw iec, dnia 1 1  października 1932.

E . 1596/32 . D nia 14 listopada 19 32 , godz. 
12 , odbędzie się licytacja w hl. 2 1 15  gm iny 
M ielnica składająca s ę  z pg. 1 1 1 6 / 1 ,  m S / t ,  
1 17 6 ,  1 1 7 8 / 1 ,  1 17 9 . W artość szacunkow a
957 zł 50 gr. N ajn iższa o ferta 638 zł. 34 gr. 
D o whl. 2 1 1 5  należą przynależności k ilka­
dziesiąt drzew  ow ocow ych  i innych oszaco­
w anych na 72 zł. 50 gr. Sprzedaż nie n a stą ­
pi poniżej najniższej o ferty . 5935

Sąd grodzki.
M ielnica, 4 października 1932 .

F. 1 5 1 7 / 3 1 .  E d yk t licy ta cy jn y . N a w n io­
sek Szeiw y K ohn w  Leżajsku  odbędzie się 
17  listopada 19 32 , godzina 12  w południe, 
b iuro N r . 19 , licytacja  realności Iwh. 49 
gm iny Leżajsk  oszacowanej na 940 zł. N a j­
niższa o ferta  940 zł. Poniżej najniższej o fer­
ty  sprzedaż me nastąpi 5934

Sąd grodzki, O ddział III.
Leżajsk, 16  października 19 32

E 14 5 7 3 / 3 1. E d y k t licytacy jn y . D nia 24 
listopada 19 32 , godz. 9 odbędzie się w  podp i­
sanym  Sądzie, b iuro N r. 40 licytacja  całej 
reałności 99 —  1/4  części w h l. 2 16  gm iny 
U herce oszacow anych razem  na 1.786  zł. 45 
gr. N ajn iższa o ferta  razem  w ynosi 1 190  zł, 
97 6r>> poniżej któ re j sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki.

Sam bor, 15  w rześnia 19 32 . 5916

X V III .  E . 18 0 4 /3 1. E d y k t licy ta cy jn y . 
D nia 24 listopada 19 32  o  godzinie 10 -te j 
przedpoł. w  biurze N r . 80 tu t. Sądu odbę­
dzie się licytacja  2 1 ,  4544/100 części realności 
obj. w h l. 10 6 1 gm. kat. B orysław , zobow ią­
zanych Izaaka Szernbacha i tow . w łasnych. 
W artość szacunkow a 734 zł. 8 1 gr. N ajn iższa 
o ferta  489 zł. 94 gr. Praw a, czyn iące lic y ta ­
cję niedopuszczalną w inne b yć  zgłoszone n a j­
dalej na term inie licy ta cy jn y m , w p rzeciw ­
nym  bow iem  razie nie będą m ogły  b yć  u- 
w zględnione przeciw ko  n ab yw cy w  dobrej 
w ierze. Interesow anych  ze szczegółam i od­
syła się d o  edyktu  licytacy jn ego , ogłoszonego 
na tab licy  sądow ej. 5924

Sąd grodzki, O ddział X V III .
D roh ob ycz , dnia 30 kw ietn ia 19 32 .

X V I I I .  E . 3 13 1/ 3 2 .  E d y k t licy ta cy jn y . 
D nia 30 listopada 19 32  r. o godzinie 10.30

j w sali N r . 80 tut. Sądu odbędzie się licytacja  
realności obi- w hl. 572 ks. grt. gm. kat. D ro ­
hobycz - L isznia zobow iązanych Low en th a- 
lów  w łasnej. W artość szacunkow a 36 .361 zł. 
45 gr. N ajn iższa o ferta 18 .18 0  zł. 73 gr. P r a ­
wa, czyniące licytację  niedopuszczalną, winne 
być zgłoszone najdalej na term inie licytac., 
w  przeciw nym  bowiem  razie nie będą b yć  
m ogły uwzględnione p rzec iw k o  n ab yw cy w 
dobrej w ic z c .  Interesow anych ze szczegóła­
m i odsyła cię do  edyktu  licytacyjnego , ogło­
szonego n i tablicy sądowej. 5926

Sąd grodzki, O ddział X V III .
D roh obycz, dnia 4 października 1932 .

X II . E. 8998/31/4. E d y k t licytacy jn y . 
N a  w niosek G ustaw a K rum pera w Kałuszu 
odbędzie się dnia 30 listopada 1932  o godz. 

j 10  rano w  tut. Sądzie biuro N r . 26 licytacja  
1 1 / 1 6  i 1/2  z 1/ 16 , oraz 1/2  z 1/ 16  
j w hl. 70, całej 1/4 z 1*2, 1/2  z 1/8,

oraz 1/2 z 1/8 i j/4  w hl. 7 : ,  oraz 
całej r c a l i  ci w hl. 72 gm iny Z b ora grun ty 
i zabudow ania. W artość szacunkow a w hł. 
70 —  15  z ł .  w hl. 7 1  —  1 1 7 0  zh, zaś whl. 
72 —  3 18 1  zł. N ajn iższa o ferta 10  zł., 780 
zł. i 2 12 0  zi. 66 gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 5927

Sąd grod zki, O ddział X II.
K ałusz, 29 w rześnia 1932 .

V . E. 10 15 2 / 3 1 .  E d y k t licy ta cy jn y . N a 
w niosek adw. D ra M anharta, zarząd cy masy. 
k o n k u iio w e j R eg in y  K rauser i tow . odbędzie 
się dnia 22 listopada 1932 , godz. 10 , b iuro  
103 licytacja  realności w hl. 2872, 6205, 3200 
i 262 gm. Stanisław ów , sk ładającej się z 
parcel grun tow ych  i  budow lanych. P rzy n a­
leżność d o  w hl. 2872, 6205 i J20 0  budynki 
fabryczn e, m ieszkalne i gospodarcze, zaś whl. 
262 niem a przynależności. W artość szacun­
k ow a w hl. 2872 w ynosi 8099 zł., najniższa 
o ferta  4049.50 zł. W artość whl. 6205 w ynosi 
10.828 zł., najniższa o ferta  54 14  z ł. W ar­
tość w hl. 3200 w ynosi 19 .635 zł., najniższa 
o ferta  9 8 17 .50  zł., zaś w artość w h l. 262 w y ­
nosi 1 7 1 0  z ł., najniższa o ferta  855 zł. Po­
n iżej o fe rt  sprzedaż nie nastąpi. 5942

Sąd grodzki, O ddział V .
Stanisław ów , 8 października 1932 .

E . 8689/30. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 1 1  
listopada 19 32  o  godzinie 1 1  odbędzie się w  
podpisanym  Sądzie b iu ro  5 licy ta c ja  realności 
składającej się z  pgrt. lkat. 987, 986/1, 9 8 5/1, 
988/4, 989, 991/6, 988/6 gm. kat. Jab łonice, 
ocenionej na 17 2 3  zł. 75 gr. N ajn iższa o fe rta  
w ynosi 1 14 9  zł. 16 gr., poniżej k tó re j sprze­
daż nie nastąpi. 5539

Sąd grodzki.
D elatyn , d n ia  6 w rześnia 19 32 .

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Prez. 2 55 12 /32 . E d y k t. Sąd A p elacy jn y  

-we L w o w ie  w d ro ży ł postępow anie sprosto- 
w aw cze celem  uzupełnienia księgi gruntow ej 
Sądu grod zkiego  w  Stanisław ow ie, d la gm iny 
O pryszow ce i w zyw a interesow an ych  d o  
zgłaszania w  ty m  Sądzie grodzkim  roszczeń I

z  par 7 ustaw y N r . 96 2 r. 18 7 1  do dnia 15  
lutego 19 32 . 5932

Sekretarjat P rezyd ja ln y  Sądu A pelacyjnego .
L w ó w , 14 października 19 32 .

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 24/32/84. Postępow anie ugodowe dłuż­

nika A leksandra Scheiningera we Lw ow ie, p l. 
G ołuch ow skicb  s, jest zakończone. 59 13

Sąd okręgow y.
L w ó w , 2 1 czerw ca 1932 .

Sa 2 13 /3 0 / 10 3 . Postępow anie ugodow e 
dłużników  Kalm ana i C haji V o g ló w  we L w o ­
wie zastanawia się 5912

Sąd okręgow y.

L w ó w , 25 m arca 1932 .

Sa 10/32/75 . Postępow anie ugodowe dłuż­
nika Bernarda Kohna we Lw ow ie jest zakoń­
czone. 5914

Sąd okręgow y.
L w ó w , 2 1  czerw ca 1932 .

UZNANIA ZA ZMARŁEGO.
I. T . 35/32/3. E d yk t. A ntoni G ielata, 

syn Jan a  i R eg in y , urodzony w Leśnicy 16  
w rześnia 1856  zam ieszkały w  Skaw inkach, 
w yjechał przed przeszło  45 la ty  na rob oty na 
W ęgry  i od tego czasu zaginął bez w ieści 
W drażając postępow anie celem  uznania go za 
zm arłego, w z yw a  się aby uw iadom iono Sąd 
okręgo w y w W adow icach o zaginionym  do 
1 roku  od ogłoszenia poczem  Sąd na p o n o w ­
n y w niosek orzeknie ostatecznie_ 5933

Sąd okręgow y, W yd ział I.
W adow ice, 12  października 1932 .

I. T . 73/31/4 . E d y k t. Jó z e f D uszyń ski, 
u rodzon y dnia 30 listopada 1889 r. w  Suchej 
Strudze, żołn ierz 20 p. p. b. arm ji au striac­
kiej, zaginął w  niew oli rosyjsk iej w roku  
19 16 . W drażając postępow anie celem  uznania 
go 2a zm arłego w zyw a się o  udzielenie o nim  
wiadom ości. Po 6 miesiącach na ponow ną 
prośbę wydane zostanie orzeczenie. 5687

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I, cyw iln y .
N o w y  Sącz, 23 lipca 1932 .

I. T . 38/32. E d y k t. Stanisław  L oren z, 
rei. rzym . kat., syn Jan a  i M arji z  T ry n o w - 
skich ur. 7 października 1900  w  K rościenku  
w yżnem , pow . K rosno, żołn ierz 2 p. podhal. 
W ojsk  Polskich, zaginął na froncie bolszew ic­
kim  na wiosnę 1920 r. K to  ma o  nim  w iado­
m ość w in ien o tem  donieść t rz y  miesiące po 
ogłoszeniu. 5753

Sąd okręgow y, W yd ział I, cyw iln y .
Jasło , 20 w rześnia 19 32 .

T . 23/32. Stefan M ełn yk  syn K onstan­
tego i K a tarzyn y  urodź. 18 sierpnia 1899 w 
O leksicach rei. gr. kat. jak o  żołnierz u k ra iń ­
sk i zaginął pod C h yro w cm  z  końcem  19 18  r . 
W iadom ości o nim  udzielić należy tutejszem u 
Sądow i, k tó ry  po  roku  od tego ogłoszenia 
w yd a ostateczne orzeczenie. 5758

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I.
S try j, 24 m aja 19 32 .



Str. & C A . Z E T A  L W O W S K A  z dnia 22 października 1932.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne R ozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem  półtłustym .)

Sobota, 22 października.
L W Ó W  (381). G odz. 11.4 0 : T ran s, z

W arszaw y. C odzienny Przegląd Prasy Polsk. 
—  11.5 0 : T ran s z  W arszaw y. K o m u n ik at
M eteor. G ł. W ojsk. S tac ji M eteor, d la k o m u ­
nikacji lotniczej. —  1 1 .5 8 : R etransm isja sy­
gnału czasu z O bserw atorjum  A stro n o m icz­
nego w  W arszaw ie, hejnału  z W ieży M arja- 
ckiej w K rak o w ie . Odczytanie programu na 
dzień bieżący. —  12 .10 : M uzyka z płyt gra­
m ofonowych. P łyty  z firm y Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 1 1 .  — 13.00: T rans, 
z W arszaw y. U rz . kom . Państw . In sty t. M e­
te o r . —  13 .0 5: M uzyka z płyt gramofono­
w ych. —  13 -15 :  Poranek szkolny „ O  srebrnej 
tkaninie pajęczej". O brazy z życia wsi. Słu­
chowisko z muzyką. Śpiewy solowe. Trans, 
na wszystkie stacje P. R . — 13 .5 5 — 15.40: 
P rzerw a. —  15 .4 0 : T ran s, z W arszaw y. K o ­
m u n ik at gospodarczy. —  i 5-5° : T rans, z
W arszaw y. W iadom ości w o jskow e i strzele­
ckie om ów i i odpow iedzi udzieii z ram ienia 
W ojsk . In sty t. N au kow o-W yd aw n iczego  red. 
I. J . T arg . —  16.00: Słuchowisko dla dzieci 
„Babie L ato " Stanisławy Daszyńskiej. Trans, 
na wszystkie stacje P. R . —  16 .25: Muzyka 
z płyt gramofonowych. —  16 .4 0 : T ran s, z 
W arszaw y. O dczyt p. E lli M egyery „W ęg ier­
ska sztuka lu d o w a". —  17.00: Audycja dla 
chorych w opr. ks. kap. Michała Rękasa i

koncert orkiestry lekkiej pod dyr. Tadeusza 
Seredyńskiego. Trans, na wszystkie stacje P . 
R . —  17-30: D . c. koncertu orkiestry lekkiej 
pod dyr. Tadeusza Seredyńskiego. —  1 7 4 0 :  
T ran s, z W arszaw y. O d czyt ak tu aln y . — 
17 .5 5 : Odczytanie programu na dzień następ­
ny. —  18 .00 : T ran s, z W arszaw y. K onccrc 
z k aw iarn i, w p rzerw ie  W iadom ości bieżące.
—  18 .15 : P ły ty . —  19 .10 : Rozmaitości. — 
19 .3 0 : T ran s, z  W arszaw y. „N a  w id n o kręgu ".
—  1 9 4 5 :  T rans, z W arszaw y Prasow y D zien­
nik R a d jo w y . —  20.00: T ran s. 2  W arszaw y. 
M uzyka  lekka w  w y k . o rk iestry  P. R .  pod 
d y r. Stanisław a N aw ro ta . M ieczysław  Fogg 
(śpiew) i L u d w ik  U rstein  (akom p.). —  W  
przerw ie koncertu  trans, z  W arszaw y. W ia­
dom ości sportow e i D od. d o  Pras. D ziennika 
R ad jow ego . —- 22.00: P rzerw a. —  22.05: 
T ran s, z W arszaw y. K o n cert C h opin ow ski 
w w y k . Leopolda M uenzera. —  22.40: T rans, 
z W arszaw y. Feljeton „W  ojczyźn ie W alter 
S c o tta "  w ygi. St. Po d h orsk a-O ko łó w . —  
22 .5 5 : T ran s, z W arszaw y. K o m u n ik aty . — 
23.00— 24.00: T ran s, z W arszaw y. M uzyka

Notowania giełdowe*
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Lw ów , 20 października. 
O b ro ty  giełdow e: T esp zł. 7 5 .— .
Skrom ne o b ro ty  w  akc jach  „T e sp “  —  

usposobienie słabe.
Dolar w obrotach pryw . zł. 8.89.5.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
Lw ów , 20 października. 

O b ro ty  ty lk o  w  ziem niakach po cenach

w  ra m a c h  n o to w a ń . P o z a tc m  z a stó j w  o b ro ­
tach  g ie łd o w y c h  i p o z a g ie łd o w y c h .

Tendencja u trzym ana, usposobienie spo­
kojne.

C en y giełdow e loco P o d w o ło czy ska : 
Z iem niaki przem ysłow e od 3.00 do 3.25. 

Inne k u rsy niezm ienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.
Warszawa, 2 1  października. 

D E W IZ Y : H oland ja 358,90, L on d yn
30,26 ; N o w y  Jo r k  8 ,9 1,2 ; P aryż  35,04; 
P raga 2 6 4 1 ;  Szw ajcarja 17 2 ,3 0 ; W łoch y 
4 5 ,65 ; B erlin  2 1 1 ,9 5 .

A K C J E :  B an k  Polski 87.
P A P IE R Y  W A R T O Ś C IO W E : 3 proc.

poż. budow lana 38 ,50 ; 4 p ro c . poż. in w e st.
96,50— 97,— ; 4 proc. poż. inw estycy jn a  ser.
10 3 ,2 5 ; 5 proc. p o ż . konw ersyjn a 40,50—

, pWł'
4 1,0 0 ; 6 proc. poż. dolarow a 55-1 . u
poż. do larow a 50,00; 7 proc. i>07"
55,50; 10  proc. poż. ko le jow a 100,0

Sanatoriom Igd Pensionatt

O G Ł O S Z E N I E  III.

Zarząd firmy 
„POLSKA FORESTA“ , Spółka Akcyjn%.

ogłasza, że uchw ałą zapadłą na W alnem  Zgrom adzeniu  a k co n a rju sz o w  Sp j_jan<Jlu 
25 maja 1932 , zatw ierdzoną postanow ieniem  M inisterstw a Przem ysłu 1 
z 7 Iipca 1932 , ogłoszonem  w N r . 184 M on itora Polskiego z 12  SI,er ’̂cj 0 sufl1? 
postanow iono obniżyć kapitał ak cy jn y  Spółk i ze sum y 2.000.000 z*- 
ioo.ooo zł., a rów nocześnie kap ita ł ten podw yższyć do  sum y 500.000 z -  wjefZ-" 

Stosow nie do  art. 122  ust. 2. praw a o spółkach akcyjn ych  w zyw a . ' ‘ 'o d  d f !  
cieli spółki do  zgłoszenia sw ych  roszczeń w ciągu trzech m iesięcy, licząc -go6-3 
trzeciego ogłoszenia.

U
O G Ł O S Z E N I E .

Zaproszenie do subskrypcji.
Zarząd firmy „POLSKA FORESTA 

spółka akcyjna.
podaje niniejszem do wiadomości, że zgodnie z uchwałą zapadłą na Walnem Zgro­
madzeniu akcjonarjuszów Spółki z dnia 25 maja 1932, Ministerstwo Przemysłu i H an­
dlu postanowieniem z 7 lipca 19 32  ogłoszonem w  N r. 184 „M onitora Polskiego"

z 12  sierpnia 19 32  zezwoliło:
I. na zmniejszenie kapitału zakładowego Spó‘ki o złotych 1,900.000 czyli do 

zł. 100.000 drogą wydania dotychczasowym akcjonarjuszom wzamian 20 akcji dotych­
czasowych, nominalnej wartości zł. 100 każda, jednej nowej akcji nominalnej w ar­
tości zł. 100.

II. na powiększenie kapitału zakładowego Spółki o zł. 400.000 czyli do zł. 
500.00C drogą nowej emisji 4.000 sztuk nowych akcji, na okaziciela op ewających, 
nominalnej wartości zł. too każda na następujących warunkach:

a) pierwszeństwo do n a b y c i akcji nowej emisji służy właścicielom akcji emisji 
poprzednich, w  stosunku do ilości posiadanych akcji;

b) cenę emisyjną akcji nowej emisji określa się na zł. 100;
c) powiększenie kapitału zakładowego winno być uskutecznione zgodnie z art. 

114 , 1 18 , 1 19  i 12 1  prawa o spółkach akcyjnych
W obec tego Zarząd Spółki w zyw a niniejszem akcjonarjuszów do w ykonana  

przysługującego im prawa poboru nowych akcyj.
Akcjonarjusze pragnący skorzystać z tego prawa winni w  Zarządzie Spółki w 

N A D W O R N E J do dnia 15-go listopada 19 32  przedłożyć posiadane akcje, oraz 
wpłacić całą sumę przypadającą za subskrybowane akcje nowej emisji.

Akcjonarjusze którzy w  powyższym  terminie warunków tych nie wykonają, 
tracą prawo poboru w  stosunku do posiadanych akcyj, a z akcjami nierozebranemi 
postąpi Zarząd zgodnie z art. 1 1 9  prawa o spółkach akcyjnych.

O ile do 5 miesięcy od dnia zamknięcia subskrypcji nowa emisja nie będzie 
zgłoszona do zarejestrowania, subskrybenci przestają być związani zapisem.

O G Ł O S Z E N I E .

Zaproszenie do subskrypcji .
Zarząd firmy „M1KULICZYN" zakłady dla 

przemysłu drzewnego spółka akcyjna
p o d a je  n in ie jszem  d o  w ia d o m o śc i, że 2 -o d n ie  z u c h w a łą  za p ad łą  na W a l ' l 11!  ^ ys ła  
m ad zen iu  a k c jo n a r ju s z ó w  S p ó łk i z  d n ia  25 m a ja  19 3 2 , M in is te rstw o  
i H a n d lu  p o sta n o w ie n ie m  z  7  lip ca  19 3 2 , o g ło szo n em  w  N r .  18 4  M o n ito ra  
z 12  s ie rp n ia  19 3 2  z e z w o liło : ,. zł-

I. na zm n ie jsze n ie  k a p ita łu  z a k ła d o w e g o  S p ó łk i o z ł. 270 .0 0 0  doj
30 .000 , d ro g ą  w y d a n ia  d o ty c h c z a so w y m  a k c jo n a r ju s z o m , w z a m ia n  d ziesięciu  m ;nalnel 

ich , n o m in a ln e j w a rto śc i z ł. 10 0  k a ż d a , je d n e j n o w e j a k c ji noty c h c z a so w y c h  
w a rto śc i zł. 10 0 . 

II. na
zł-

pow iększenie kapitału  zak ład o w ego  Sp ó łk i o zł. 270.000, c z y i  ■ cycb. 
300 .000 , drogą now ej em isji 2 .7 0 0  sztuk now ych akcji na okaziciela opiew 
nom inalnej w artości zł. 10 0  każda, na następujących w aru n kach : .. einis|l

a) pierw szeństw o do nabycia ak c ji now ej em isji słu ży w łaścicielom  akcji 
poprzednich , w stosunku do  ilości posiadanych a k c ji;

b) cenę em isyjną akc ji now ej emisji określa się na zł. 10 0 ;  .  ̂ 4jt
c) pow iększenie kapitału  zakładow ego w in no  b yć  uskutecznione, zgo n

1 1 4 ,  1 1 8 ,  1 1 9  i 1 2 1  praw a o spółkach ak cy jn ych . , kona01*
W obec tego Z arząd  Spółki w zvw a niniejszem  akcjonarjuszów  do wy 

przysługującego im praw a poboru  now ych  a k c y j. • k a d z i e  Spól^
A kcjon arju sze, pragnący skorzystać z tego p raw a, w inni w Zarządz 

w M IK U L IC Z Y N IE  ajo  dnia 15  listopada 19 3 2  przed łożyć posiadane akcje 
w płacić całą sum ę przypad ającą za subskrybow ane -akcje now ej em isji. kona’’ .

A kcjonarjusze, k tó rz y  w pow yższym  term inie w aru n ków  ty ch  me 
tracą praw o poboru w stosunku do posiadanych a k c y j, a  z akcjam i nieroz 
postąpi Zarząd zgodnie z a rt. 1 1 9  praw a o spółkach ak cy jn ych . . . (jędz'e

O ile do 3 m iesięcy od dnia zam knięcia subskrypcji now a em isja nie 
zgłoszona do zarejestrow ania, subskrybenci przestają b yć  zw iązani zapisem

E Z P L A T N I E ! ! '  Z  powodu iu 7 ‘-/Y t|# p ’ 1
now iliśm y przy jść  z pom ocą mies y j. 1 
całeg ■ k ra ju  przez otw orzenie o la  
syłk-.w ego, w ysyła jąc  wszelkie to w a L ^ .  ̂
n u f ir tu ro w c , ko n fek cję , bieliznę, 
chy po cenach fabryczn ych . 
bezp .atn y ilu strow any cennik. Fiifl1 ^j/ 
ch am M s", Łódź, sk ry tk a

A. D O N A L D . 7 )

Krew, dynamit i miłość.
Powieść strasznie sensacyjna.

III.
S IE R Ż A N T  L U F A  P R Z Y  P R A C Y . 

N A  T R O P IE .
L E K A R Z  N A  W ID O W N I.

M yliłb y  się ten, k tob y sądził, że 
pierw sze niepow odzenie zdołało zła­
m ać energję sierżanta L u fy . W prost 
przeciw nie! Ze zdw ojonym  zapałem 
zabrał się Lu fa  do wielce skom pliko­
wanej i tajem niczej spraw y m ord er­
stw a seksualnego, tem bardziej, że cho­
dziło  tu i o  jego am bicje, m ocno zra- 
n ;oną poranną pom yłką. N ie  m ógł so­
bie w yb aczyć tego skandalicznego are­
sztow ania niew innych ludzi, zaś cierp­
kie w yrz u ty  i ironizow ania inspektora 
D uponta legły w nim , jak torfow isko , 
szeregiem kolejnych  pokładów  i zdały 
się spać...

Jed n ak  św iadom ość psiego obo­
w iązku  w obec tw ardego praw a w zięła 
górę nad p rzykrem  zniechęceniem  i sier 
żant rączo zabrał się do szczegółow ego 
śledztwa. D ługie godziny spędził na 
rozm yślaniu , analizow aniu w szystkich , 
nawet najdrobniejszych szczegółów , 
które m ogłyb y  rzucać jakieś św iatło 
na osobę zam ordow anej, bądź zbrod ­

niarza. Zastanaw iało go szczególnie to, 
jak m ógł wejść m orderca do m ieszka­
nia, niezauw ażony przez stróża? T u  
nasunęła mu się m yśl, czy nie należało­
by szukać zbrodniarza w śród m iesz­
kańców  dom u. Szyb ko  p rztjrza ł spo­
rządzony już wcześniej przez inspekto 
ra D uponta spis: p. L evre , w łaściciel­
ka; p .  Paul IJied, em eryt, generał, p . 
A nita Preservatescep, m a'żon ka adm i­
rała holsztyńskiego; p. A . Lupinow ie, 
aptekarstw o; p. H . D rum asow ie, w ła­
ściciele fab ryk i konserw ; p de G auche, 
akuszerka dypl., no i V in eton , bezręki 
inw abda, stróż. N ie , m iędzy tym i łudź 
mi nie było napew no zbrodniarza.

K ry ł się on bezw ątpienia wśród b li­
skich znajom ych  zam ordow anej, w szak 
stróż tw ierdzi, że opuściła m ieszkanie 
w  tow arzystw ie jakiegoś w ytw o rn ie  u- 
branego m ężczyzny... T a k , ale też 
stróż tw ierd zi, że w ięcej do m ieszkania 
nic w róciła... A  jednak musiała w rócić ! 
K ie d y ?  Stróż uparcie, m im o w szystko, 
utrzym uje, że po jej w yjściu  otw ierał 
bram ę ty lko  jeden raz, m ianow icie o- 
ko lo  godziny pierw szej, w ypuszczając 
jakiegoś pana. P o  dłuższej indagacji

I zdołał dow iedzieć się jeszcze od prze- 
| rażonego stróża ty lk o  tyle, że kilka ra­

zy na zam ordow aną oczekiw ała przed 
dom em  czarna lim uzyna, że bardzo 
m ało przebyw ała w swem  m ieszkaniu, 
że naogół była  wesoła i hojna w  napiw  
kach i gd y w ychodziła  po  raz ostatni, 
m iała p rzy  sobie m ałą podróżną w ali­
zeczkę i była  czemś ogrom nie podnie­
cona: —  „głośn ym  śm iechom  i o k rz y ­
kom  nie b y ło  koń ca“  —  tw ierd ził —  
„w łasn ych  k luczy  do bram y nie m iała, 
ja jej nie otw ierałem ’ " —  zapew niał —  
„w ięc  d opraw d y, tru d n o  m i b y ło  w ie­
rzyć, że ją zam ordow ano, ale ta 
k rew ...“

—  T a k , tak  —  przerw ał m u sier­
żant ta  spraw a jest ciem na, djabelnie 
ciem na, ale tem  w dzięczniejsza dla nas, 
policji.

Przeszło godzinę straw ił na ogląda­
niu w szystkich  zakam arków  kam ieni­
cy nr. 1 3 ;  przeszukał strych , piw nice, 
opukał w  nich ściany posadzki, zba­
dał zam ek w  bram ie, lecz w szystko  bez 
rezu ltatu ! N ie  w padł na najdrobniej­
szy ślad, k tó ręd y  m ógł wejść i zniknąć 
w raz ze zw łokam i o k ru tn y  zbrodniarz.

Jed n ak  jego genjałny um ysł nie p o ­
zw olił m u spocząć, ani p ogrążyć się w 
bezpłodnem  zw ątpieniu. P ow rócił do 
m yśli, iż w iele ciekaw ych  danych w 
tryb ie  życia zam ordow anej m ogliby 
m u dostarczyć m ieszkańcy dom ów , po 
łożon ych  naprzeciw  num eru 13 . P rze- I

szedł na drugą stronę szerokiej j z  1  ^
m iejscu jezdni* i stanął przed . d a j %
nr. 16 , znajdującym  się vis-a-vis *  ■
nicy, ^  k tó re j dokonano tajernO1 . .
zbrodni. R z u cił m u się w  oczy  ,j ;
tk w iący  nad drzw iam i suteryny sr>
„M . C O T Y , P R A L N IA " . .hfli

S zyb k o  zdecydow ał się, P ^ -3, 
drzw i i wszedł do parnego vcnę 
W  dużej, dusznej izbie z n a . yy 
k ilka  dziew cząt, zajętych  praniem- 
żyw n a  w łaścicielka stała przed kosz 
zajęta przeliczaniem  bielizny- (J,

—  D zień d o b ry  pan i! —  rz e k ł  

przejm ie.
—  D zień  d o b ry  —  odrzekła . £  bi{: 

ty , nie patrząc na sierżanta, zajęta 
lizną. —  jo  p ai- kalesonów , 2 °  " °  ^  
m ów iła  głośno, zapisując te cyfry 
kaw ałku  zm iętego papieru. y

D opiero  p o  ch w ili, ukończy 
mozolne przeliczanie, spojrzała J*a •„ - 
żanta i, zapraszając go  do za jęci?  
sca, zapytała  o  p ow ód przybycia- ^ 

fa , usadow iw szy
się na połam aR ^

krzesełku, p rzyb iera jąc pogodny -y 
zapewni} p . C o ty , i ż  p rz yb y ł w  ^£0 
rze oddania bielizny d o  prania. 1  ̂  
d o b ry  d etektyw  w łaściw y cel swre j ^  
z y ty  narazie u kry ł. P o s t a n o w i ł  1,3 
zać ze sitarą m ekrępującą, tow ar2” 

rozm ow ę. .

 ...
R edak to r odpow iedzialny: D r. M a r c e l^ ^ ^ ^ ^

1 wy Jjoluffln7
C E N A  O G Ł O SZ E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowej kolum ny 8-łamowej" w ogłoszeniach zw ykłych (za tekstem ) 15 gr. — za 1 wiersz m ilim etrow y I - s z p a  tow j^onic4
4-łam owej w  nodeslanem i nekrologji 40 Br- — w  kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w  dziale gospodarczym , paski na stronicach tekstow ych 60 8r-  ̂ tek sto ^ *
50 gr- — na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cala stron a: ogłoszeniow a 400 z •

(00 z L —  pierw sza (pod nagłówkiem ) 8U0 z L — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5 0 % ,— zam iejscowe 30% aroższe. — Za term m oy y druk ogłoszeń WyJawL. *  -  -

J M n o i i  Polaka", Lwów, uL Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germanu. —  Należyttrfć pocztowa opłacona ryczałt*
:em-


